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CENY OGŁOSZEA: 


Po tekście 1 mm w 1 avpalole 


(szer. Bzp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4 arpalcia 


(azer. szp. 68 mm) 3.— Zł Drobne za słowo % gr. 
Pierwsze słowo tłusty druk (najwyżej 8 ałowa) 40 gr. 


warcie konierencii NaŃSiW La Platy 


Kraków, czwartek 30 stycznia 1041 r. 


Nadesłanr i j l 
iay bedą «wracaue autorom jedynie wówczas 

aine zosta 14 znaczki pocztowe na opłacenie prze 
syłki na | 
z odnoszen m d. Komu 5 Zł Na prowincji dopłata 


Montevideo, 29 stycznia. Rzeczowe ramy 
konferencji pięclu państw zostały Jasno za- 
rysowane po otwarciu konferencji przez 
Ci ag ak ministra spraw zagranicz- 
mych. w 

Chodzi przedewszystkiem o to, aby Bo- 
Mwija i Paragwaj, które nie posiadają zu- 
pełnie bezpośredniego dostępu do morza, 
zostały silniej wciągnięte do gospodarcze- 

obiegu, osłabionego skutkiem wojny. 
Fost gospodarczym nonsensem, 28 „Boliwia, 
która pod wzgledem powierzchni Jest trze- 
cim krajem w Ameryce południowej, i 
której produkcja w 90 procentach jest eks- 
portowama do Europy. uzależniona jest w 
makresie polityki celnej dobrej woki 
swych sąsiadów. ai 

Ol ówa państwa t. zm. Boliwja i Para- 
gwaj zgłosiły znaczną Livst wniosków, któ- 
re zinierzają do nei a, a conajmniej 
de złagodzonia, Ich geograficznej izolacji, 
Oprócz zuiesiemwa ceł domagają Się one W- 


miedzynarodowlonia rzeki La Plata z wol- 
ym obrotem towarowym. Stała komisja 
żeglugi ma é „warunki techniczme, go- 


darcze i prawnicze oraz proponować u- 
los ia. Pozatem pożądane jest wtworze- 
nie wolnych portów na rzece oraz na wy- 


Przerwa działań wojennych 
między Syjamem a indochinami 


Bangkok, 29 styczuia. Naczelna komenda 
armji syjamskie] wydała w poniedziałek 
wieczorem rozkaz przerwania działań wo- 
Jennych na wtorek g. 10 przedpołudniem, 
„aby można było uregulować sprawy gra- 
niczne na drodze pokolowe!”. 

Ponieważ także í rząd w Vichy wydał od- 
powiednie polecenia, przeto ne granicy sy- 
amsko-indochińskiej zapanowała zawie- 
szenie broni. 

Syjamski komunikat poniedziałkowy, 
prawdopodobnie ostatni przed zawarciem 
zawieszenia broni, doniósł o dalszem wdzie- 
vanju się syjamskich sił zbrojnych na 
wszystkich odcinkach w porozumieniu z 
lotnictwem. Nie podano szczegółów œo do 
obsadzonych miejscowości oraz rozmiaru 

Liczba uchodźców Z Indochin doszła w so- 
bote, według oficjalnego komunikatu z 
Bangkok, opublikowanego we wtorek, do 
12.000 osób. 


Obrady gabinetu w Bangkoku. 


Bangkong, 29 stycznia. Rząd Syjamu odbył 
w poniedziałek nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetowe, celem naradzenia Się nad za- 
jediiem stanowiska wobec Zaproponowa- 
nych warunków zawieszenia broni. 
Ustąpienie francuskiego móialstra 

sprawiedłiwości. 

($) Vichy, 29 stycznia. Minister sprawie- 
dliwości Alibert — jak doniesiono urzędo- 
wo w poniedziałek — ustąpił ze swego sta- 
nowleko za względu na stan zdrowia. 

Nastepcą jego zostął mianowany znany 
wybitny fachowiec z dziedziny prawa kon` 


stytncyjn, à a J h 
Barthelemy, i administracyjnego Josep 


Dymisja ministra spraw zagranicznych 


Argentyny. 


Bueno Alres, 29 stycznia. Minister spr. 
BAK. Ah Roca wniósł prośbę o .3 
mis rea ten tłumaczy się różnicami 
Wow wa Ogykitycznemi. Wiceprezydent 
pańs filo przyjął dymisję ministra 
spra al Foki cznych. W dłuższej rozmowie 
mern for: at, uprosić ministra Roce, by 
nad ten X ró swe stanowisko, jedmako- 
woż ten kategorycznie temu odmówił. Do- 
ksią memana jest osoba jego na- 
B . , 

Na wyspie Santos spalono 
253.000 worków kawy. 

(=) Sztokholm, 29 stycznia. Według de- 
peszy Reutera, otrzymanej z Santes, w cią- 
gu grudnia ubiegłego roku zniszczone tam 
153.000 worków Pe LI aby w 

b zm |szye rzymią nadwyżkę 
an onoeńb ZM ykułu. 


brzeżu morsklem. Jako punkty porządku 
cbrad przewidziana jest również rewizja 
warunków ruchu obcokrajowców oraz 
sprawy małego handlu granicznego. 
Życzenia Boliwji i Paragwaju y 0- 
mówioue podczas przejazdu przez Argenty- 
nę z przędstawielelami rządu argentyń- 
skiego, który zgodził się życzenia te popie- 
rać. Cała sprawa zależy jednak głównie od 
stanowiska, jakie zajmie Brazylja. 


Wielkie zainteresowanie Brazylji 
wokół konferencji w La Plata. 


(=) Rio de Janelro, 29 stycznia. Konfe- 
rencja ekonomiczna pięciu państw La Pla- 
ty, mianowicie Urugwaju, Brazylji, Argen- 
tyny, Paragwaju i Boliwji. której obrady 
otwarto w poniedzialek popołudniu pod 
przewodnictwem ministra spraw zagranicz- 
nych Urugwaju w Montevideo, spotkała się 
w stolicy Brazylji z wielkiem zaintereso- 
waniem. 

Zbliżony do sfer rządowych wieczorny 
dziennik „Noite“ omawia ten fakt w ob- 
szernym artykule wsępnym, poruszając w 
nim konieczność podjęcia akcji samopomo- 


cy, wobec poważnych trudności, jakie wy- 
nikły na rynku handlowym. Ma to być de- 
cydujący krok w sprawie powzięcia decy- 
zji eo do wytycznych linij współpracy są- 
siedzkiej we wszystkich dziedzinach pro- 
dukeji południowo-amerykańskiej. 

Zadaniem konferencji jest usuniecie 
wszelkich niebezpieczeństw  konferencyj- 
nych w obrębie gospodarczych stref Ame- 
ryki Południowej i znalezienie takiego har- 
monijnego rozwiązania, któreby zagwaran* 
towało normalny rozwój życia gospodar- 
czego. 


Propozycja Argentyny w sprawie 
unji celnej z Chiłe. 


(=) Santiago de Chile, 29 stycznia. Mini- 
ster spraw zagranicznych Chile zakomuni- 
kował oficjalnie o propozycji Argentyny 
zawarcia unji celnej między Chile a Ar- 
gentyną. 

Minister spraw zagranicznych wyraził 
podziękowanie za objawy prayata 0- 
świadczając, że odpowiedzi udzieli po poro- 
zumieniu się z prezydentem republiki. 


|Konoye pragnie zakończenia 
konfliktu chińskiego. 


(=) Tokjo, 29 stycznia. Na poniedziałko- 
wem posiedzeniu rlamentu japońskiego 
premjer IKonoye złożył uroczyste przyrze- 
czenie, że jest zdecydowany wytężyć wszyst 
kie siły, celem doprowadzenia do końca 
konfliktu chińskiego, 

Uważa on za swój obowiązek nczynienie 
wszelkich najdalej idących wysiłków, mo- 
gących się przyczynić do załagodzenia kon- 
fliktu. Oświadczenie ks. Konove przyjęli 
posłowie burzliwymi oklaskami. 


Japonja na wszystko przygotowana. 


, (=) Tokjo, 29 stycznia. Były szef floty 
japońskiej Suystsugu wygłosił w ponie- 
działek przemówienie radjowe do Japoń- 
czyków w Ameryce. Podkreślił on, że Ja- 
penja nie pragnie wojny, jednak jest na 
wszystko przygotowana, w razie gdyby Sta- 


ny Zjednoczone kontynwzwały swoje po- 
gróżki. 

Gabinet ksiecia Konoye wzmocnił stano- 
wisko Japonji na wewnątrz i zewnątrz, a 
japońska siła zbrojna opowiada się zdecy- 
dowanie za zamierzeniami rządu. 


Oświadczenie japońskiego ministra 
marynarki. 


(=) Tokjo, 29 stycznia. Minister mary- 
narki admirał Kosziro Oikawa odpowiada- 
jąc na zapytanie komisji budżetowej o- 
świadczył, że „marynarka japońska jest w 
stanie stawić czoła w każdej ewentualno- 
ści”. 

W związku z ekspansją floty amerykań- 
skiej minister oświadczył, że plan marynar- 
ki japońskiej „niczego nie zaniedbał, aby 
być przygotowanym na najgorsze”. 


Nowy popis propagandy brytyjskiej 
spalił nu panewce. 
„Niepokoje we Włoszech północnych“ okazały się płotką. 


(=) Rzym, 29 stycznia. Radjo londyńskie 
Rodało w niedzielą w południe sensacyjną 
wiadomość, jakoby Włochy północne stały 
u progu rewolucji, Wojska niemieckie mia- 
no PR 22 sprowadzić z zagranicy, ce- 
lem stłumienia powstania. W Medjolanie 
i Turynie mają toczyć się walki uliczne 
zbuntowanej ludności przeciwko wojskom 
niemieckim i oddziałom czarnych koszul. 
Wkrótce potem podaje informacje, że ro- 
botnicy w Medjolanie i Turynie odznacza- 
ją się „silnemi tradycjami socjalistyczne- 
mi" i stanowią „trzon oporu przeciwko fa- 
szystom . 

Kiedy następnie z miarodajnej strony 
włoskiej zakomunikowano w formie ofi- 
cjalnej, że wiadomości te stanowią jedynie 
złośliwy i zupełnie nie oparty na faktach 
wymysł, przy pomocy EO propaganda 
angielska pragnie wywrzeć korzystny dla 
swej polityki wpływ na swą własną opinję 
publiczną, a zwłaszcza na opinję publiczną 
Stanów Zjednoczonych, nagle spiker lon- 
dyński zapowiedział, że „nie można jeszcze 
powiedzieć nic dokładnego na temat bez- 
pośrednich walk we Włoszech północnych. 
Sytuacja jest Jednak niezwykle naprę- 


cielom prasy zagranicznej, że każdy poje- 
dynczy dziennikarz Jest w możności prze- 
konać się o hkezprzedmiotowości tych po- 
głosek, które jakgdyby na Jakiś tajemniczy 
sygnał poczęła rozpowszechniać propagan- 
da anglelska i dzienniki amerykańskie. 


Ze strony włoskiej stwierdzono dalej, że 
szereg dziennikarzy zagranicznych sprosto- 
wał już te złośliwe pogłoski w sposób zgo- 
dny z prawdą. Również zakrawa na ironję 
twierdzenie radja angielskiego, jakoby mu- 
siano użyć wojsk mlemieckich „celem 
utrzymania porządku”, W związku z tem 
należy stwierdzić, że „oprócz niemlecklego 
korpusu powietrznego we Włoszech niema 
hr wedi innych oddziałów wojsk niemiec. 

ch". 


Złośliwe wymysły prasy angielskiej zo- 
stały ponadto opnblikowane przez ajencję 
Stefani z następującym ironicznym komen. 
tarzem: „Podajemy powyższą wiadomość 
na wypadek, gdyby mieszkańcy Medjolanu 
i Turynu pragnęli być poinformowani o 
bieżących wypadkach w swych miastach*. 

Wskntek tego Reuter w nocy z niedzieli 
na poniedziałek był zmuszony nadać nastę- 
pującą wiadomość: „Doniesienia o niepoko- 
jach we Włoszech nie zostały bynajmniej 


u nie zamówione przez Redakcję reko 


zwiotnej Prenumerata miesięczna 4.50 Zł. 


porta. Koato czekowe: Warszawa 658 


Inr: szatani byli (Am CZYNI. 


Agencja „Polskie Wiadomości Pra- 
we" nadesłała nam nastepujacy 
.rlykut do opublikowania. 


Kraków, 29 stycznia. 
, axudno mówić o takich rzeczach, których 
jednak wiecznie przemilczać nie wolno. 
Myśli moje zwracają się raz jeszcze do 
pamiętnych dni 1939 roku. 4 
, Ale nie o bohaterskiej śmierci polskich 
żołnierzy na polach bitew mam mówić, nie 
o szaleńczych szarżach polskich kawaleryj 
na niemieckie oddziały pancerme, nie 0O- 
czyma obrońców Westerplatte i Helu... 

Chce mówić o tych, którzy mi prawo 0- 
debrali do apoteozowania polskiego żołnie- 
rza, mam mówić o tych, którzy — miast 
podziwu — w naszym niedawnym wrogu 
wzbudzają zgrozę i pogardę. 

ie wolno mi jest mówić o Westerpl Ę 
o Włodawie i Kutnie — albowiem „dsłyszę 
z tamtej strony inne, jak policzek bolące 
nazwy: Bydgoska niedziela, rzeź nod Ło- 
wiczem Jezuickie jezioro, masakra w Miń* 
sku Mazowieckiem, Siedlce, Brześć — wre- 
szcie słowo najstraszniejsze — najbardziej 
bolące: Teza... 

Trzeba jak najprędzej nam o tem prawdę 
powiedzieć. Im prędzej to się stanie, tera 
leniej będzie dla nas, dla tych, którzy do 
dziś dnia z niedowierzaniem głowami ki- 
wają, gdy mowa jest o strasznych czynach 
owych okropnych plerwszych dni wojny z 
Niemcami, o czynach popełnionych wobec 
niemieckiej mniejszości w dawnej Polsce. 

Tak się właśnie składa, iż w tych dniach 
w Berlinie otwarto wystawę Instytutu 
Medycyny Sądowej, obrazującą cały bez- 
miar potworności tamtych dni, R > 

W związku z tem w prasie niemieckiej 
ukazał się szereg artykułów przypominają- 
cych znów wszystkie okropności „Krwawej 
niedzieli w Bydgoszczy” i bestjalstwa po- 
pełniane na bezbronnych ludziach jedynie 
dlatego, iż byli niemieckiego pochodzenia. 
Wydaje mi się więc rzeczą bardzo wskaza- 
ną, aby teraz właśnie, teraz — i my rów- 
mież otwarcie i objektywnie zabrali głos. 

Jeśli fakty i dowody w sposób bezapela- 
cyjny ustalają rodzaj i ogrom naszej winy, 
to niechaj nam wolno bedzie to zjawisko 
zanalizować. Wprawdzie nie nas nie u- 
sprawiedliwia i nie nie rozgrzesza, to nie- 
mniej — zdaniem mojem — istnieje też 
szereg momentów, które mogą winę Pola- 
ków pomniejszyć, które wskazują wyraźnie 
na to, iż masy, szare masy, które dziś to 
odpokutywują ziałały w afekaie... 
A to, iż działano w afekcie, podświadomie, 
gdy się było kierowanym przez ludzi złej 
woli, to okoliczność łagodząca. 

I dlatego uważam, iż nadszedł właściwy 
czas, aby w tej sprawie otwarcie zająć 
stanowisko. 

Szukanie wymówek, albo przem:lczanie 
tej sprawy na nie się nie zda, albowiem 
wymowa faktów jest silniejsza od wszyst- 
kiego, a tym razem — podobnie jak w ka- 
zdem niemieckiem poczynaniu — mamy do 
czymienia wyłącznie z faktami, których au- 
temtyczności niepodobna jest podawać w 
wątpliwość. ; 

Oto w skrócie to, o czem można obecnie 
przekonać się w Berlinie: Dr Panning w 
r. 1939 zbadał 133 zwłoki ofiar krwawej nie- 
dzieli w Bydgoszczy, zaś dr Fłallermann 
dokonał 104 szkcyj zwłok. Obaj lekarze, 
członkowie Wojskowej Akademji Medycz- 
nej ustalili, iż owych 237 z pośród 1800 38: Pk 

ich Dosli- 


byd 

o poz lonych życia przy pomtócy woj- 
skowej broni palnej. Niemcy twierdzą da- 
lej, iż jest również wielu zakłutych, uto- 
pionych, zmarłych od pobicia itd. Ze stro- 
ny polskiej przyznano już po wojnie pra- 
wdziwość represyj wobec pomorskich 
Niemców, z tem jednak zastrzeżeniem, iż 
działo się to głównie na podstawie wyro- 
ków skazujących „Trybunału stanu“, 

Oto niemiecka odpowiedź: W jednej ze 
wsi nadmorskiej Netzheim dnia 4 i 5 wrze- 
śnia 1939 rokn zostało pozbawionych ży- 
cia 38 mieszkańców niemieckiego pochodze- 
nia, z czego 36 następnie poddano sekcji. 

Stwierdzono, iż przyczyną śmierci były 
strzały z broni palnej. Na 36 zwłokach u- 
stalono ogólnie 57 ran postrzałowych, %0 
osób zginelo wskutek pojedynczych kul, 
przyczem strzały były oddawane z bliskiej 
odległości w głowę. Była więc to szybka, 
sprawnie przeprowadzona ezgzekncja. Alo 
oto teraz dopiero przychodzą straszne da- 
ne: „Wśród zastrzelonych jest tylko 7 męż- 
czyzn w wieku poborowym (20 do 45 lat), 8 
dalszych było w wieku od 50 do 82 lat, re- 
szta to... 12 kobiet, siedmioro dzieci i dwu 
dorastających chłopców. ' 

Również wstrząsające wrażenie wywiera- 


f | ibi . 
a akty 1 dana donna gł 
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wroełąwki, w dniu 4, IX. 1939, gdzie stra- 


cilo życie ogółem 40 osób niemi po- 
chodzemia. : ] 
Stwierdzono, iż byli oni powiązani 


w chwili śmierci rzemieniami, oraz iż streo- 
lano do wielu z nich, gdy zmajdowali się 
w pozycji leżącej. 

Oto zeznamią świadków: „Około 100 po!- 
skich żołnierzy przygnało grupę osób mie- 
mieckiego pochodzenia nad jezioro Jegui- 
ckie, grlzie otworzono do nich dziki, chao- 
tytzny ogień, poczem bito powiązane ofiary 
kolbami i kłuto bagnetami, Podczas ma- 
sakry nagle pojawił się niemiecki samolot, 
powstało zamieszanie i panika, W tym cza. 
sie dwie osoby zdołały njść z życiem. Ci 
ludzie są żywem świadectwem tamtej ohy- 
dy i oni stwierdzają: „Złoczyńcami byli 
polscy żołnierze”, 

I to jest przedewszystkiem obecnie dla 
mas najistotniejsze i najdonioślejsze: czy 
byli tam żołnierze polskich oddziałów rer 

. gulamnych? 

W tej sprawie przedewszystkiem powołać 

się musimy na wstrząsającą książkę — do- 

- kument z czołowych pisarzy młodego poko. 
lenia Stanisława Brochwieza „Bohaterowie 
czy zdrajcy”, 

Brochwioz stwierdza, iż bestjaleko zacho- 
wywali się żołnierze Brygady Okrony Nar 
rodowej, że oni dokonywali rozstrzeliwań 
i gwałtów. Powiada on wyraźnie w swej 
książce: „Najokropniejsi byli zawsze pija- 
„u-śżolnierze Brygad Obromy Narodowej, 
oni do nas strzelali". 

Otóż żołnierze brygad obrony narodowej 
nie stanowili regnlarnych oddziałów b. ar- 
mji polskiej i rekrutowali się z pośród 
elementu miejskiego „już wybrakowane 
przez komisje wojskowe“, a co najgłówniej. 
Bze i co żadnym nie ulega wątpliwościom, 
do Brygad Obrony Narodowej wcielony 
został cały element przestępczy, uwolniony 
z więzień wskutek ogłoszonej przez b. pre- 
zydenta państwa Mościckiego, amnestji. 
Przestępcy setkami odprowadzami byli 
wprost z więzień do koszar, gdzie otrzymy- 
wali broń i mundury żołnierskie i gdzie 

, ich wcielano do brygad obrony narodowej. 

tóż ci zbrodmiarze swojemi czynami 

w głównym stopniu zadecydowali o tem, iż 

dziś żołnierza polskiego mają prawo na- 

zwać mordercą, albowiem nosili oni rów- 
nież ten sam mundur. 

Winę ponoszą ci, którzy zbrodniarzy prze. 
brali w mundury polskich żołnierzy. Jeśli 
ich kiedykolwiek sądzić wypadnie, odpo- 
wiadać winni za rzecz stokroć strasomiej- 
sza, niż przegrana wojna, niż pogrom pol- 
skiej armji — winni ponieść karę za po- 
grrobanie żołnierskiej czci Polaków. 


Ludność cywilna Pomorza była starannie 
wychowana przez „wychowawców* w ro- 
dzajn osławionego pomorskiego wojewody 
Kirtikligą, który przeszedł do historji 
przez udzielenie sławnej rady, by na jego 
terenie wszelkie nieporozumienia politycz- 
ne likwidowano pałką gumową, ale „tak 
moi panowie, by kości trzeszczały*. Wycho” 
wanie pana wojewody nie poszło na mar- 
ne, Kostki-Biernacey, Jaroszewicze, Berdy, 
Składkowscy, Grażyńscy i jak im tam było 
Jeszcze na imię tym naszym wychowaw- 
com — zwyciężyli: szumowiny i wyrzutki 
społeczne ujęły w swe ręce wielkie dzieło 
obrony ojczyzny.. Poczęto ratować Polskę... 
Wszędzie łowiono wrogów państwa, a już 
przedewszystkiem osoby niemieckiego po- 
chodzenia, I dlatego dziś oficjalne staty” 
styki określają liczbę ofiar patrjotycznego 
ternrn przerażajacą cyfra 58.000, 

Dnia 21 września 1939 roku radjo war- 
ozawskie podaje wiadomość, IŻ przy pomo- 
cy spadochronu zoskoczył nad miastem ze 
samolotu niemieckiego niebezpieczny 
szpleg. Wysoki, szczupły mężczyzna w sza- 
rem ubraniu marynarkowem, blondyn 0 
poriaglej twarzy. Obywatele winni go njąć 

doprowadzić do najbliższej placówki, 
wzęlędnie komisarjatu. Na ulicach War- 
szawy rozpoczęło się polowanie na wyso- 
kich blondynów w szarych ubraniach, Ohy- 
dne, piszcząca, rozemocjonowanea żydówice 
zatrzymywały meżczyzn na ulicach į pro- 
wadziły ich do policji, bo może to jest wła- 
śnie ten przeklęty szpieg. „Takich szpie- 
gów“ tysiące osadzono w więzieniach, takie 
„Szpiegostwo“ tysiące ludzi, i nie zawsze 
Niemców przypłaciło życiem, Ogarnia u 
czucie wstydu i bólu, gdy się o tych spra- 
wach myśli. 

Dziś w Berlinie cały świat może przeko- 
nać się o tem, co czyniono w Polsce z ludź- 
mi, których jedyną przewiną było to, iź 
urodzili sie Niemcami. I my o tem milezeć 
musimy, albowiem co tam zobaczyć można, 
jest prawdą popartą dowodowym į wiary- 
godnym materjałem — prawdą. 

Należy sobie życzyć Jednego: aby cały 
świat równieź i o tem wiedział, iż przyszło 
do tych strasznych spraw nie dlatego, że 
takimi jesteśmy, ale dlatego, iż nas takimi 
uczyniono. 

Cisną się na usta ałowa horału: Inni sza 
tani byli tam czynni, karaj więc rękę, nie 
ślepy miecz. 

Inni szatani byli czynni w tej ohydnej 
sprawie, która hańbą okryła nas wszyst- 
kich i którą odpokutujemy teraz dotkliwie, 
bo nie ulega żadnej wątpliwości, iż stosn- 
nek Niemców do ludności polskiej w głó- 
wnym stopniu bierze swe źródło w potwor- 

. nych wydarzeniach tamtych dni. 

Inni szatani byli tam czynni... : 

Już ich niema wśród nas. Opuściłi kraj Í 
naród... A 

Spowodowali nietylko upadek państwa, 
pogrom wojenny, klęskę nieznaną na prze” 
strzeni dziejów.. okryli nas hańbą, najpo- 
tworniejszą hańbą, jaką znają narody — 
odebrali nam prawo do żądania od zwy- 
ciezcy ezacunku, należnego każdemu żoł: 
nierzowi, który walczył w otwartym bojn i 
uleg? silniejszemu... 

I to nas dzisiaj boli najbardziej. 
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Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 29 stycznia. Naczelna komenda 
armji niemieckiej komunikuje: 

Na obszarze morskim na zachód od lr- 
iandji jeden z samolotów dalekosiężnych 
uzyskał celne traflenie w Jeden mniejszy 
okręt dg 

Jeden z portów brytyjskich został zami- 
nowany, 

Baterje dalekosiężne ostrzeliwały w go- 
dzinach wieczornych dn, 27 stycznia woj- 
skowe objekty w Angliji południowo- 
wschodniej, 

Nieprzyjaciel nie dokonywał ostatniej 
nocy nalotów ani na teren Rzeszy, ani też 
na tereny obsadzone, n 

Lotnicy myśliwscy zestrzelili wczoraj 
jeden samolot typu Lockhead- Hudson. Je- 
den samolot niemiecki zaginął. 


Statki patrolowe odparły 
atak samolotów brytyjskich. 


($) Berlin, 29 stycznia. Statki patrolowe 
un emożliwiły atak brytyjskich samolo- 
tów na wybrzeże północne. 

Dzięki skuteczności ognia artyleryjskie- 
go, jeden z odpartych samolotów został 
ogarniety płomieniami, wobec czego należy 
się liczyć z niezawodną jego stratą. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 29 stycznia. Włoski komunikat 
wojskowy z wtorku brzmi następująco: 


k Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
uje: 

Na fronele greckim w walkach lokalnego 
znaczenia włoskie wojska zadały nieprzy- 
jacielow: poważne straty, Wzięto do nie- 
woli jeńców i zdobyto broń automatyczną. 
Oddziały włoskiego lotnictwa przeprowa- 
dziły potężne ataki na nieprzyjacielskie 
kolumny samochodowe, koncentracje wojsk 
i stanowiska, 

W Cyrenajce walki na zachód od Derny 
tomaja Włoskie wojska odparły nieprzy- 
jacielską kolumnę i zadały jej straty, 
wzięto do niewoli jeńców. Włoskie lotni- 
ctwo obrzuciło bombami i ostrzelało z ka- 
rabinów maszynowych samochody panver- 
ne i piechotę. Włoscy myśliwcy zestrzelili 
w walce powietrznej dwa nieprzyjacielskie 
samoloty typu Hurricane. : 

W Afryse wschodniej oddziały włoskich 
Duest (wojska tubylcze) zaskoczyły na 
na froncie Kenya wysunięte stanowisko 
nieprzyjacielskie i zadały poważną straty 
nieprzyjacielowi w lndziach i materjale. 
Formacje włoskiego lotnictwa skutecznie 
bombardowały nieprzyjacielskie samocho- 
dy ciężarowe i pancerne. Włoscy myśliwcy 
zestrzelili jeden samolot typu Gloucester. 
Dalszy samolot został zestrzelony przez 
włoskich lotników wywiadowezych, 

W uocy na 28 stycznia nieprzyjacielskie 
samoloty podjęły atak na Gatanię i zrzu- 
ciły przytem kilka bomb, którę nie spowo- 
dowały ani strat ani szkód, Dalszy nalot 
na Neapol j okolicę | EdOral lekką 
szkodę, ale nie pociągnął za sobą ofiar. 


| O | 


Z polecenia kanci. Hitlera podzielono Śląsk 
na dwie prowincje: tolno-śląską I pórno-śląską. 


Wrocław i Katowice stolicami okręgów. 


($) Berlin, 29 stycznia. Kanclerz Hitler 
wydał zarządzenie w sprawie podziału 
wielkiego okręgu śląskiego na dwa mniej- 
sze okręgi, mianowicie okręg Śląska Dolne. 
go | Śląska Górnego. 

Okręg górnośląski składa się z obwodów 
rejemcyjnych opolskiego i katowickiego, 
natomiast okręg dolno-śląski z obwodów 
rejencyjnych wrocławskiego i lignickiego. 


a= rea war 


Gauleiterem Sląska Dolnego mianowany 
został Kanł Hanke, natomiast Śląska Gór- 
nego Fritz Bracht. Siedzibą władz Górnego 
Śląska są Katowice, zaś Śląska Dolnego 
Wrocław. 

Rozporządzenie kanclerza Hitlera w spra- 
wie podziału ziemi śląskiej na dwie wielkie 
prowincje, weszło w życie w dniu wezo- 
rajszym. 


usd 


Prasa rumuńska o nowym rządzie 


Bukareszt, 29 stycznia. Utworzenie rządu 
wojskowego znajduje w prasie rumuńskiej 
przyjazne przyjęcie. 

„Timpul“ pisze: Rumunja przeżyła w 0» 
statnich latach tyle politycznych reżimów,, 
że kraj tęskni do spokoju i legalizmu. 

„Curentul“ sądzi, że zadaniem gen. An- 
tonescu jest obecnie zrealizowanie idei Co. 
dreanu. Pismo wyraża podziękowanie Hi. 
tlerowi i Mussoliniemu za zanfanie, jakiem 
darzą szefa państwa rumuńskiego, 

Jak mówią, w najbliższych dniach mą 
rozpocząć się organizowanie ruchu nacjo- 
nalistycznego, który ma się opleroć na for- 
macjach żołnierzy frontowych. We wtorek 
ukazała się odezwa do „rumuńskiej i chrze- 
ścijańskiej studenterji*, w której potępio- 
Bo anarchją. 


Sylwetki nowych ministrów 
rumuńskich. 


Bukareszt, 29 stycznią, Nowy rumuński 
miniater oświaty gen. Rosetti by? podczas 
wojny światowej komendantem pułku, 


przyczem został ciężko ranny. Za opraco- 
wane przez niego dzieła z zakresu historji 
został on mianowany członkiem rumuń- 
skiej akademii. 

Minister rolnictwa gon. Slehitiu był da- 
wniej szefem sztabu generalnego i uchodzi 
za jednego z najlepszych oficerów rumuń- 
skich. 

Minister gospodarki gon. Petopeanu był 
dawniej attache wojskowym w Paryżu a 
ostatnio kierował pracami mieszanej ko» 
misji rumuńsko-bułgarskiej w sprawie zli. 
kwidowania sporu o południową Dobru: 


e. 
Minister skarbu gon. Soenescu był pod- 
ozas wojny adjutantem gen. Averescu i u- 
chodzi za jednego z najlepszych techników 
w armji rumuńskiej. 

Minister sprawiedliwości Docan jest jed- 
nym z najwybitniejszych sędziów w Rumu- 


nji. 

Generał Zvidoek, nowy podsekretarz sta: 
nu dla kolonizacji i ewakuowanej ludności 
był adjutantem króla Ferdynanda i mar- 
szałkiem dworu królowej Marji podczas 
regenoji. 


Paradne uniformy w armji sowieckiej, 


(—) Moskwa, 29 stycznia. Jak donosi or- 
gan sowieckiej marynarki wojennej „Kra- 
snyj Flot“ na zarządzenie Rady Komisa- 
rzy Ludowych z 21 stycznia br. wprowadm» 
no nowe uniformy i oznaki stopni służbo- 
wych dla admirałów marynarki wiennej, v- 
raz generałów jednostek floty powietrznej, 
slużby ochrony wybrzeży oraz intendantu- 
ry. należących do marymarki wojennej. 

W przyszłości admirałowie sowieckiej 
marynarki wojennej oraz generałowie in- 
nych rodzajów broni, należących do mary- 
narki wojenmej otrzymają ozdobny parade 
ny uniform z czarnego sukna, ze stojącym 
kołnierzem, haftowanym złotem lub sre- 
krem, Do paradnego uniformu należą nad- 
to mas, przetykany złotem lub srebrem Z 
pozłacaną klamrą, czarna czapka z da- 
ezkiem z kokarda | daszkiem okutym zio- 
tem lub erebrem itd, 

Dalsze postawrowienia dotyczą mundu- 
rów slużkowych 1 spacerowych letnieli oraz 
zimowych. Jako oznaki stopnia służbowe» 
'go mają służyć złote lub srebrne paski ną 
rękawie, jeden szeroki oraz jeden do ezte- 
rech wąskich, zależnie od stopnia służbo- 
wego. Ponadto nad paskami na rękawie 
będzie noszona pięcioramienna gwiazda 9 
średnicy 5 om. w. połączeniu z śierpem i 
młotem. Do uniformu przynależy ponadto 
sztylet. 

Nowe uniformy dla admirałów sowiec- 


kiej floty wojennej oraz generałów innych 
rodzajów broni, należących do marymarkj 
wojennej, zostały wprowadzone od 1 lute- 
go br. Z okazji renrganizacji odznak stopni 
służbowych wspomniano pozatem po raz 
pierwszy © stopniu admirała floty, który 
stanowi najwyższy stopień służbowy w 50" 
wieckiej marynarce wojennej, O ile p 

mo, powyższy stopień nie został jeszcze 
dotychczas obsadzony. 


Fińsko-rosyjskie pertraktacje 
gospodarcze. 


Helsinki, 29 stycznia, Dwaj członkowie 
fińskiej delegacji rządowej, która ma prze- 
prowadzić w Moskwie zapowiadane por. 
traktacje gospodarcze z Rosją sowiecką, 
wyjechali w poniedziałek popołudniu kole- 
ja przez Leningrad do Moskwy. 

Chodzi tu o dawnego ministra zaopatrze 
mia, dyrektora banku V. Vicandtą, który 
kierował identycznemi pertraktacjami w 
lipcu ub. roku. oraz 0 rzeczoznawcę spraw 
górniczych Groenblona. 1 

Trzeci członek delegacji, przedetawiciel 
fińskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych Castren, uda się w tych dniach do 
Moskwy. 


Stop w Libji! 


Kraków, 29 stycznia, 

„Całe operacje pod Tobrukiem stały pod 
znakiem silnej woli obrony ze strony Wło- 
chów* pisały dzienniki angielskie w 
sprawozdaniach po upadku miasta porto- 
wego Tobruk w Afryce północnej. Załoga, 
w sile 20,000 ludzi, stawiała w tej skazanej 
na niepowodzenie sytuacji o wiele znacz- 
niejszy, opór, niż się Anglicy spodziewali. 
Wszelkie propozycje poddania się zostały 
odrzucone. W wielu wypadkach walezono 
aż do ostatniego naboju, czem tłomaczą się 
wielkie straty po obydwóch stronach. Wia- 
domość o przełamaniu oporu w zachodniej 
strefie fortyfikacyj, która byla równocze- 
śnie zapowiedzią upadku Tobruku, zostałą 
przyjęta we Włoszech ze spokojnem i po- 
ważnem zdecydowaniem. Nastrój ten połą- 
czył się z podziwem dla włoskich żołnie- 


rzy, 

A sprawozdań angielskich wynika, że 
piechota australijska wielokrotnie musia- 
ła zdobywać zacięcie bronione gniazda ka- 
rabinów maszynowych atakiem na bagne- 
ty. Na ulicach Tobruku prowadzono szcze- 
gólnie zacięte walki wrę!: Włosi okopali 
się tam doskonale i podczas wdarcia się do 
środka miasta, nieprzyjaciel poniósł szcze- 
gólnie wielkie straty. Opór zupełnie oto- 
czonych okręgów ustał wreszcie, gdyż dal- 
szą walka z przeważającym liczebnie nię- 
przyjacielem wobec braku amunicji, środ- 
ków Żywności i wody stała się już uiemo- 
żliwą. 

Linja forntu została obecnie przesunięta 
na zachód od Tobruku ku zatoce Bomba. 
Najbliższą większą miejscowością na za- 
chód od tej zatoki jest Derna, w której 
zaczyna się właściwy włoski teren koloni- 
zacyjny. nie walki toczą się dalej na 
drodze na zachód od Tobruku. Na temat 
dalszej ofensywy angielskiej, część rzeczo- 
znawców angielskich zabrała głos i — zda- 
niem sprawozdawców włoskich — ostrzegła 
przed dalszem PRosuwaniem się Anglików 
wzdłuż drogi nadbrzeżnej. Prasa angielska 
rzuciła hasło: „Stop w Libji!". - 

W motywacjach tego hasła wskazuje się 
na przedlużenie trasy dostarczania posił- 
ków, która już obecnie między ostatnią 
egipską stacją kolejową Msrsa Matruk a 
"Tobrukiem wynosi ok.,300 km. Jeśli obec- 
nie transporty, popierające ofensywę armji 
wschodniej idą przez porty Sollum i Bar- 
dja, to jednak sprawa z Tobruklem przed- 
stawia sią inaczej, Niecka portowa jest 
wprawdzie wystarczająco szeroka, ale 
wzystkie urządzenia w dokach zostały pod- 
czas walk całkowicie zniszczone. Pozatem 
na południe od Bardji broni się jeszcze 
część włoskich wojsk Cyrenajki pod do- 
wództwem majora Castagna w oazie Gia- 
rabub, Dotychczas wszelkie angielskie ata- 
ki Angielki sumothodów pancernych wo- 
ataly odparta - ; 

General 1 Bollati pisze w „Azione Colonia- 
le“, ża należy się liczyć z tem, iż Wavell be- 
dzie kontynuował swoją ofenzywę wzdłuż 
drogi nadbrzeżnej poza Tobruk, a 

Ogólny obraz obecnej sytuacja wojennej 
w Afryce uzupełnia także i to, do dzieje 
się na _wschodnia-afrykańskim | terenie 
wojny, Według zdania geu, Bolatti, dalszy 
rozwój całości operacyj wojennych w Afry- 
ce może nabrać takiego obrotu, że Wavell 
początkowo będzie starał się nzyskać pre- 
stiżowy pnkces w Cyrenajce, Dalszy więc 
atak w Oyrenajce nastąpi w trzech klorun- 

ch, a mianowicie przez droge nadbrzeżuą 
na pónocy, dalej przeciwko Jednostkom 
włoskim w Giarabub, na południe od Bar- 
dii i wreszcie od strony granicy egipeko- 
sudańskej na najdalej ku południowi wy- 
suniete stanowiska wojskowe Włoch w Cy- 
renajce w pobliżu oazy Kufra, Z uwagi na 
tego rodzaju mozliwość Włosi, jak już wia- 
domo, opróżnili Kasalę na granicy sudań- 
sko-egipskiej ze względów strategicznych. 

W jakimkolwiek jednak kierunku nóida 
usiłowania Anglików. aby urzeczywistuió 
ten plan strateficzny, we Włoszech panu je 
przekonanie, iż Opór, stawiany przez woj- 
ska włogkie, W dalszym ciągu rozwoju wy- 
padków na tych rozmaitych 'injach frontu 
bynajmniej nie ustanie, snimo wszelkich 
trudności. Właśnie po spotkaniu Hitlera 
z Mussonuim wszystkie dzienniki podkre- 


ślają zdecydowaną wolę zwycięstwa oraz 
zaufanie, którego nie nie zdoła podważyć. 


W artykule wstępnym czołowego tygn- 
dnika włoskiego, poświęconego sprawom 
polityki zagranicznej „Relazioni Interna- 
zionali“ ną temat wzmocnienia wspólnych 
wojskowych działań wojennych mocarstw 
osi, czytamy: „Nael mienrzyjacielo, a wraz 
z nimi wszyscy powątpiewający obcokra- 
Jowcy muszą dowiedzieć się, że wojya be- 
dzie nrowadzona ze Wzrastająuem zdocydo- 
waniem aż do zwycięstwa. To jest wolą 
obydwóch wodzów, utliłowaniem włoskiego 
I niemłeckiego narodu, Usiłowanie to | zde- 
cydowanie wziął na siebie naród włoeki, 
aby dać wyra? zawsze żywotnemu | wyso- 
klemu poczuciu narodowej godności”. 


NERO E EET OO ZE ZSZ CL E Z OTB ŻE A 
Amerykańskie hazy na Bermudach. 


Sztokholm, 29 stycznia. Rząd amerykań- 
ski zakomunikował ostatnio oficjalnie 
w Londynie, że zamierza przy pertrakta- 
cjach o wydzierżawienie wojskowych baz 
na Bermudach stworzyć dalsze bazy nieza- 
leżno od przyrzeczeń anglelskich. 

Chodzi tutaj o jedną lub więcej wyspy 
w okolicy , Gread Sound, czy Bermudy. 
Pertraktecje między Anglją a Stanami 
Zjednoczonemi zostały ostatnio zakończóme, 
a gubernator wysp Bermnda podpisał umo- 
wę % em waszyngtońskim, mocą której 
wyspy Motgan i Tuckor zostają wydzier- 
żawione Stanom Zjednoczonym na 99 lat, 
jalko bazy operacyjne dla wodnopłatowców. 


WAWRZE a 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 24. Czwartek, 30 stycznia 1941, 


Państwa La Platy 


Kraków. 29 stycznia. 

(pwp) Forroczela w poniedzialek, 
7 styczna br konferencja gospodar- 
cza państw La Platy zwróciła uwage 
światowej oninii publicznej na zagad- 
nienia gospodarcze tych przebogatych 
w dobra naturalne państw: nołudniowoe 
amerykańskich, odczuwających dzisiaj 
skutki wojenne w sposób o wiele do* 
tkltwszy, niż w czasie wojny światowej. 


- Co to Jest La Plata? Niektóre podręcz- 
niki geograficzne twierdzą, że jest to rzeka 
w południowej Ameryce, długości 4.700 km, 
przepływająca przez Brazylję, Paragwaj, 
Argentynę i wpadająca do Oceanu Atlan- 
tyekiego. Inne podręczniki określają dłu- 
gość La Platy jedynie na 300 km. i stwier- 
dzają, że powstaje z połączenia dwóch rzek 
Parany i Urgwnju. Rzeka Parana posiada 
jeszcze olbrzymi dopływ Paragwaj, prze- 
pływający przez kraj tej samej nazwy. Jak 
Jest w rzeczywistości z tą rzeką La Plata? 
Czy ona istnieje, czy też nief 


Według ścisłej terminologii geogra- 
ficznej, La Plata nie Jest: właściwie 
nazwą rzeki. 


Jstotnie zjawisko to jest dosyć ciekawe. 
(W głębokiej zatoce morskiej koło Buenes 
‘Aires wlewa się do morza olbrzymia stru- 
ga wodna, bedąca tuż u ujścia zbiegiem 
dwuch potężnych rzek Parany i Urugwa- 
ju. Olbrzymia masa wód wypedza z cieśni. 
ny wodę morską i napełnia ją całą słodką 
wodą rzeczną. Takie rozszerzone lejkowate 
ujęcie rzeki, nie zamkniete jakiemiś wy- 
spami, lub lagunami, lecz otwarte od stro- 
nv morza, nazywa się estaurium. Pow- 
staje ono dzięki erozyjnemu działaniu przy. 
pływów į odpływów „morskich. 
„, O ile La Plata jest jedynem w swoim ro- 
dzaju zjawiskiem geograficznem, o tyle 
kraje, przez które przebiegają rzeki, skła- 
dające się na to estaurium są prawdziwym 
rajem na ziemi pod wzgledem klimatu, u- 
rodzajności i bogactw naturalnych. Do t. 
zw. krajów La Platy w Ścisłem tego słowa 
znaczeniu załcza się Argentynę, Paragwaj 
i Urugwaj. W ohecnej konferencji,go której 
wsponinieliśmy na wstępie, biorą jeszcze 
udział dwa inne państwa, sąsiadujące ze 
wspomnianemi rzekami, mianowicie Bra- 
zylia i Boliwia. Łącznie wszystkie te pieć 
państw obejmują obszar równający się nle- 
mal 80⁄: całej Ameryki Południowej i re- 
- Ai R a zasoby surowców |I 
maturainych, predukowanyc s 
ten Apzalny pasji 17 s” Pma 
posz wiadomo, jakie są cele konfe- 
rencji państw La Platy. TAEA A A 
«ne W poszukiwaniu rynków zbytu na pro- 
dukty wywożone masowo przed obecną 
wojna przez te państwa na cały świat. głó- 
wnie jeauak do Europy zachodniej. Zwła- 
szcza Argentyną j Brazylia nastawione by- 
ły na wywóz dn Europy, gdzie lokowały 
niemal 50 calego swojego wywozu. Obe- 
enie wywóz ten ustał zupełnie lub niemal 
zunełnie, a kraje te produkując w dalszym 
ciagu, duszą się od nadmiaru towarów. na 
które nie moga znaleźć nabywców. Roz- 
miary produkcji państw połndniowo-ame- 
rykańskich są istotnie imponujące. Jeszcze 
w wiekach średnich ówcześni zdobywcy 
hiszpańscy stawali wprost oszołomieni wo- 
bee fantastycznych bogactw, dostarczanych 
przez te ziemie. Świadczy już o tem cho- 
ciażby cały szereg nazw, nadawanych przez 
konkwistadorów hiszpańskich, w większej 
ilości portów, rzek na tym kontynencie, a 
wyrażających ich niebiański zachwyt z po- 
wodu piękna i obfitości płodów nowo zdo- 
bytyenh terenów, W ostatnich dziesiątkach 
lat dzięki produkcji uskutecznianej przy 


mocy nowoczes h masz ] s 
? przemysłowych. nyc ya rolniezych 


produkcja ta wzrosła 
do olbrzymich rozmiarów, 


Argentyna produkuje np. rocznie około 70 
miljonów ton pszenicy, około 60 miljonów 
ton kukurudzy, około 20 milionów ton sie- 
mienia lnianego, olbrzymie ilości tytoniu, 
trzciny cukrowej. wina, hodowla jej liczy 
przeszło 10 milionów koni, 34 miljony by- 
dla rogatego, 45 miljonów owiec. Nafty 
produkuje ten kraj 2000 ton rocznie, Pod 
wreledem eksportu w cyfrach bezwzgled- 
n 

sce W świecie, oczywiście do chwili wybu- 
hu Obecnej wojny. Wartość eksportu Ar- 


ntyny w h l ; 
jonów posia rocznie przeszło 400 mil- 


Brazyjje, kraj 11 il 
jonów kna | st znany EJ 

, Jest znany Jako 
światowa centrala arskikcji Ykawy. 


Dore za lja pokrywała około 55% 
FA Wa riośę potrzebowania tego artyku- 
U. : a od wyj WOZU Brazylji była nieco 
mniejszą 20 wywozu Argentyny, przekra- 
czala Joi w każdym razie 260 milionów 
dolarów rocznie. Jej wywóz skierowany był 
głównie do Krajów europejskich, mianowi- 
cie Francil, Anglji i Niemiec. 

W porównaniu z temi dwoma najwieksze- 
mi krajami, Pozostałe trzy republiki La 
Platy odgrywaJć już mniejszą rolę, nie- 
mniej bogactwo 1 produkcja ich zasługują 
na uwage. Boliwia, kraj liczący zaledwo 3 
niljony mieszkańców, pokrywał do wojny 
17% całej światowe! produkcji cyny i wy- 
woził rocznie towarów i surowców, m. im 
nafty, miedzi, ołowiu. srebra, antymonu za 
45 miljonów dolarów. Urugwaj, pod wzglę. 


Argentyna zajmowała pierwsze miej. | 


dem obszaru najmniejsza republika w po- 
łudniowej Ameryce, licząca 2 miljony 
mieszkańców, nastawiony był głównie na 
wywóz artykułów rolniezych i handlowych. 
Niellczna jego ludność posiada na wła- 
sność 7 miljonów sztuk bydła rogałego 
I przeszło 20 miljonów owiec. Stolica Uru- 


Wysokość wywozu 
wynosiła około 6 


Jak widać z powyższych pobieżnych cyfr, 
gospodarka tych państw południowo-amc- 
rykańskich, nastawiona wyłącznie na eks- 
port, musiała znaleźć się w obecnej chwili 
w obliczu poważnego kryzus, eo wobec zna- 
nych temperamentów tamtejszej ludności, 
nie może również pozostać bez wpływu na 
stosunki. polityczne. Stany Zjednoczone, 
które „usiłują w coraz większej mierze na- 
rzucać swoje kierownietwo i swoistą kon- 


gw*ajn, Montevideo, jest właśnie siedzibą 
konferen-ji państw la Piaty. 

Wresz ie najmniej liczny pod względem 
ludności. uczestnik konferencji Paragwaj. 
o jednym miljonie mieszkaóców, produkuje 
zarówno artykuły hodowlane, jak i rolni- 
cze, w tem słynną herbatę paragwajską. 


tego małego kraiku 
miljonów dolarów. 


trolę polityczną na kraje południowej Ame- 
ryki, na ostatniej konferencji pane v 
kańskiej w Rio de Janeiro wysunęły ' 
jekt pewnej autonomj! gospodarcze 

kontynentów amerykańskich, Na 

wywozowe, lokowane przez państwa | i 
niowo-amerykańskie w Europie, wobe v- 
czacej się w Europie wojny, miały być 7a- 
kupywane przez Stany Zjednoczone, aby 
w ten sposób zapobiec w pewnych grani- 


cach kryzysowi gospodarczemu w tych kra- 
jach. Bliższych szczegółów o sposobie rea- 
lizowania tej obietnicy Waszyngtonu na- 
razie nie posiadamy, W każdym razie fakt 
zwołania konferencji w Montevideo świad- 
czy, że przetilenie w krajach południowo- 
amerykańskich zatacza dalsze kręgi I do- 
tknięte niem państwa muszą szukać dal- 
szych środkń : wyjścia z błędnego koła. 
Pewne znaczenie w tym względzie posia- 
da również niewatpliwie angielska misja 
gospodarcza. objeżdżajaca pod przewodni- 
etwem lorda Willinzdona kraie południo- 
wo-amerykańskie, zbierająca dane, odno- 
szące się do stanu ekonomicznego tych 
krajów. 
Narazie rezultaty tej misji są Jeszcze 
bardzo dalekie od zrealizowania, 


wobec nieukończenia do tej chwili obja- 
zdu. Tymczasem w miarę przeciągającej 
się wojny, sytuacja państw południowo- 
amerykańskich staje się coraz to trudniej- 
sza, a przesilenie zaczyna występować w 
coraz ostrzejszej formie. Jak wybrną te 
państwa z oheenych trudności, okaże przy- 
szłość. W każdym razie stwierdzić należy, 
że obecna konferencja stanowi pewnego 
rodzaju próbę uniezależnienia się od coraz 
bardziej przygniatającego wpływu krainy 
dolara, na państwa południowo-amery- 
kańskie. 


Aleksander I jedną z zagadek historji. 


| Rosji, którego śmierć pozostała nieodgad- 


Kraków, w styczniu. 

Istnieją w dziejach świata zagadki, któ- 
rych dotychczas nie zdołano rozwiązać. Do 
nich należy śmierć Ludwika XVII w wie- 
ziemiu Temple, który według niektórych 
źródeł młał w dalszym ciągu żyć pod na- 
zwiskilem Nauendorff w Belgji, do nich też 
należy t, zw. „Żelazna Maska“, więzień te- 
goż samego Templu za czasów Ludwi- 
ka XIV, a dalej słynny Johann Hauser, 
jakoby syn jednej z księżnych badeńskich, 
wychowany w pomiewierce, wkońcu taką 
zagadką jest Aleksander I, cesarz Wszech 


nioną. 

Pisano na ten temat dosyć dużo, zaimo- 
wał się tem zagadnieniem człowiek bardzo 
powołany, bo krewny cara, wielki książę 
Mikołaj Michajłowicz, następnie historyk 
rosyjski, książę Barjatyński, wkońeu am- 
basador francuski w Moskwie Paléologue, 
a ostatnio autor niemiecki Marcin Wink- 
er. 

Naszkicuimy w kilku słowach sedno tej 
zagadki. Według oficjalnych źródeł zmarł 
cesarz Aleksander I w wieku 47 lat w dniu 


Mina eksploduje. 


Zadaniem poławiaczy min jest, wyszukiwanie min, pływających w morzu i 
nie ich, względnie powodowanie ich wybuchu, zanim zdołają spowodować jakąś sz 


de. — Zdjęcie nasze przedstawia wybuch miny na morzu. 


A 


Siła wybuchu jest tak 


wielka, że olbrzymi słup wodu podnosi się na kilkaset metrów wgórę. Na tej pod- 
siawie możemy sobie zdać sprawę, jak wielką szkodę może wywołać mina, jeśli 
najedzie na nią okręt. 


19 listopada 1825 roku w Taganrogu. Śmierć 
jego miała miejsce zdala od dworu, nie 
otaczały go jak zwykle liczne zastępy u- 
rzedników i dworzan, to też mało jest 
świadków tej śmierci, względnie trudno 
Jest znaleźć odpowiednie wskazówki co do 
Jej autentyczności. W kilka lat po śmier- 
ci cara, powstaje w Rosji legenda, że car 
wcale nie umarł, tylko przywdziawszy 
strój skromnego wędrowca. bała się po 
olhrzymich obszarach imperjum. W jakim 
celu miałby car ukryć się p oczami. 
świata pod suknią wędrownego „starec“, 
dlaczego miałby wyrzec się historycznej 
roli. jaka mu przypadła w udziale, tego 
legendy nie mówiły. wzelednie mówiły tyi- 
ko pośrednio. Wędrówka cesarska miała 
być jakoby ekspjacją za grzechy narodn 
rosyjskiego i za własne, to znowu przy- 
pisywano jej znaczenie wyrwania się z 
życia, które carowi oddawna nie odpowia- 


ało. 

W 12 lat po domniemanej śmierci cara 
zjawia się w syberylskiej wsi Sierzały, 
starzec zwący się Fiodor IKuzmicz, Ubra- 
ny jest jak mnich, wędruje od wsi do wsi, 
posiada bardzo szerokie wykształcenie, zna 
wiele zagadnień współczesnych i robi wra- 
żemie człowieka. który nie był dawniej 
zwykłym włóczeea, A przytem wiele ludzi 
zauwała niezwykłe podobieństwo Fiodora 
Kuzmlcza z byłym carem Aleksandrem I. 
Tak n. p. rzuca się to podobieństwo w o*zy 
pewnego Żołnierza, Oleniewa, który zoba- 
czywszy wędrowca, wyraża się zasta- 
nowienia. że jest to „nasz car. Aleksan- 
der Pawłowiez* i oddaje mu honory woj- 
skowe. Kuzmicz reaguje na to rozpozna- 
nie bardzo niechętnie i zakazuje żołnierzo- 
wi mówić o tem komukolwiek, uprzedza- 
jąc go. że gdyby się to rozniosło, to žl- 
nierz dostałby się do więzienia, a on my- 
siałhy opuścić te miejsce. Również inna 
osoba. mianowicie pewna młoda dziewczy- 
na, Aleksandra Nikiforowna, służąca u 
rodziny, u której zamieszkał Knuzmiez, roz- 
poznaje w nim bylego cara. Kuzmiez py- 
ta sią jej, skąd przyszło iei do głowy iden- 
tyfikować go z carem. Tłumaczy ona to 
tem, że niedawno temu widziała w domu 
hrabiego Osten Sacken portret cesarza, 
który przypemina Kuzmicza w sposób nie- 
zwykły. 

Tak powoli tworzy się dziwna legenda, 
której żaden historyk dotychczas nie mógł 
wyświetlić. Świadkowie stwierdzają tylko 
tyle, że Kuzmicz bardzo chetnie rozmawiał 
o nwłaszczeniu chłopów, że wiedział wiele 
tajemnic politycznych, że wkońcu znał 
wiele wybitnych osobistości, co raz po raz 
wychodziło na jaw. Kim właściwie był 
Kuzmiez niewiadomo. Legenda znalazła 
pewne poparcie w fakcie, że gdy po rewo- 
lueji paździerzikowej otwarto sarkofag 
Aleksandra I. znajdujący sią w katedrze 
w. Piotra i Pawła w ówczesnym Piotro- 
grodzie okazało się, że trumna Jest pusta. 
Badacz dziejów Aleksandra I, książą Bar- 
jatyński wyraża się. że jego zdaniem Ale- 
ksander I nie umarł wcale w Taganrogu, 
lecz przyjął obce nazwisko i postać wed- 
rownego banity i umarł w roku 1864 jako 
Fiodor Kuzmicz. Książka nowowydana, 
pióra Marcina Winklera, stara «ię raz je- 
szcze rozświetlić tę zagadkę, co jej zresztą 
tylko częściowo sią udaje. x 

z. 


W r. 1940 zmarło dwóch kardynałów 
1 60 arcybiskupów. 


(S$) Miasto Watykańskie, 29 stycznia. — 
Substytut sekretarjatu stanu Msgr. Mon- 
tini wręczył Ojcu Świętemu pierwszy e- 
gzemplarz kalendarza papieskiego na rok 
1941. Według danych tego kalendarza kole- 
gjum karynalskie na początku bieżącego 
rokn liczyło 55 członków, to jest o dwóch 
mniej w porównaniu z rokiem ubiegłym, a 
to na skutek zgenu karynałów Verdiera, 
arcybiskupa Paryża ; Temasza Itomas, bl- 
ekupa Teledo. 

W. roku 1940 zmarło 60 arcyblekupów, na- 
tomiast mianowanych zostało około % no- 
wych. Ogólna liczba jurysdykeyjnych je- 
dnostek kościelnych wynosi 17.730, ponad- 
to Kościół liczy 783 stanowisk sekularnych, 
to jest biskupów, nie administrujących ża- 

emi diecezjami. 


Gen. Wavell u Metaxasa. 


Bolgrad, 29 stycznia. Głównodowodzący 
brytyjskich sił zbrojnych Bliskiego Wacho- 
du generał Wavell, który w poniedziałek 
przybył do Aten, odbył kilka narad z gene- 
rałem Metaxasom i oficerami greckiego 
sztabu generalnego, jak również z główno- 
dowodzącym brytyjskiego korpusu ekspe- 
dyeyjnego. i 

W belgradzkich kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie, że głównym punktem 
tych narad, była newa sytuacja na morzu 
Śródziemnem, wytworzona przez ataki nie- 
mieckiego lotnictwa. W związku z powyż” 
szem zaznacza się wyraźnie, że sytuacja dla 
Angl'ków. przez niemieckie akcje w kanale 
Sycyl'j:kim, stała się nadzwyczaj kryty- 
czna. ponieważ droga do Grecji I Bilskiego 
Wschodu połączona Jest obecnie z wilkiem 
p eszoczihe am dl= brytyjskich ol-rę- 

w. 


Ostatni sygnał alarmowy z pokładu 
„Empress of Australia", 


Now yJork, 29 stycznia. Iskrowa stacja 
„Tronicał Radio“ w Miami na Florydzie 
przyjeła trzykrotne sygnały alarmowe z 
pokładu statku „Empress of Anstralia". — 
Z pierwszych sygnałów wynikało, że sta- 
tek został zaatakowany, poczem przechylił 
się na bok I grozi mu zatonięcie. Podano» 
rówwież, że łodzie ratunkowe zostały spu- 
szezome na wodę. 

Według przeprowadzonej następnie roż- 
mowy. statek znajdował sie w dalszym 
ciagu pet obstrzałem atakującej go jed- 

„ nostki. W 20 minut po nadanin nierwszych 
sygnałów S. O. S. przyjeła radjowa stacja 
trzeci | ostatni komunikat iokrowy, który 
jednakże był niezrozumiały, a wkrótee po- 
tem nastąpiła przerwa w nadawaniu. 


Nowe hełmy stalowe 
brytyjskich żołnierzy. 


Sztokholm, 29 stycznia. Według donie- 
eleń szwedzkich z Londynu, brytyjskie do- 
wództwo wojokowe ma wprowadzić nieba” 
wem nową formę hełmów stalowych, po- 
nieważ podczas kampanii we Francji, jak 
również podczas nalotów na Anglję okaza 
ła cię, Że tradycyjna forma angielskiego 
hełmu nio odpowiada wymaganiom nowo- 
czesnej wojny. 

W przeciwieństwie do hełmu niemieckie- 
go hełm angielski daje zbyt malo osłony 

arku. Z tego też względu zdecydowano się 
obecnie wprowadzić nową formę hełmu 
etalowego, która tylko bardzo niewiele be- 
dzie przypominała dawny hełm. Przede- 
wszystkiem nowy hełm ma dać większą o- 
słonę karku. 

Szwedzkie doniesienia zaznaczają, że no- 
wy angielski hełm stalowy prawdopodob- 
nie będzie zbliżony formą do hełmu nie- 
mieckiego. 


Otwarcie nowej jugosłowiańskiej 
radjostacji. 


(=) Bolgrad, 29 stycznia. W związku z 
aktem otwarcia nowej rozgłośni radjowej 
w stolicy południowej Serbji — Skoplje, 
wyglosił premjer Cwetkowicz przemówie- 
nie przed mikrofonem tej nowej radjosta- 
cji, w którem złożył sprawozdanie z prac 
prowadzonych na 25letnim odeinku na te- 
renie Serbji południowej. 

M. i. oświadczył on, że Jngosławja pra- 
gnie pokoju i że ład wewnątrz kraju jest 
trudnym do pomyślenia bez wprowadzenia 
w życie sprawiedliwości społecznej. Chcieć 
mieć pokój znaczy podporządkować wszyst- 
kie konstruktywne siły narodu sprawie 
kraju i państwa. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 24. Czwartek, 30 stycznia 1941. 


Znowu obce samoloty 
nad Sduszakiem. 


Belgrad, 29 stycznia. Nad jugosłowiań- 
skiem miastem portowom Suszakiem, któ- 
ry przed kilkoma tygodniami był teremem 
nalotu R. A. F. ukazały się wo wtorek po- 
południu w jasny dzień dwa samoloty obce- 
go państwa na wysokości około 700 m. 

Po ukazaniu się maszyn zarządzono 


alarm przeciwlotniczy. Równocześnie jugo- | 


słowiańska artylerja przeciwlotnicza przy- 
stąpiła do akcji, poczem samoloty zniknęły, 
oddalając się w kierunku południiowo-za- 
chodnim. 

Prawdopodobnie chodzi tu znowu o Sa- 
moloty amgielskie, które wystartowały 
z jakiegoś lotniskowca na Morgu Śród- 
ziemnem, albo też z jakiejś bazy w Grecji. 


Nacisk na całą Anglję. 


Sztokholm, 29 stycznia. Według doniesie- 
mia korespondenta londyńskiego dziennika 
„Aftombladet* nowy ambasador angielski 
w Waszyngtomie Lord Halifax oświadczył 
wobec przedstawicieli prasy amerykańskiej 
m. in, że nie ulega wątpliwości, iż dla 
Anglji mogą nadejść jeszcze ciężkie czasy. 
Jasnem jest, że Niemcy czynią potężne wy- 
siłki celem wzmocnienia blokady. Oznaczać 
to będzie nieustanne wzmaganie się naci- 
sku na brytyjską flotę handlową, brytyj- 
ską flotę wojenną, na brytyjskie lotnictwo, 
jednem słowem na całą Anglię. 


Po zgonie hr. Csaky. 


Berlin, 29 stycznia. Kanclerz Rzeszy. rii- 
tler, wystosował z okazji zgonu ministra 
spraw zagranicznych królestwa Węgier hr. 
Csaky depeszę komdolencyjną do regenta 
admirała Horthyego oraz do małżonki 
zmarłego. 

Minister spraw zagranicznych Rzeszy 
von Ribbentrop wyraził swoje kondolencje 
depeszami, skierowanemi na ręce premjera 
hr. Teleky oraz do hrabiny Csaky. 


Powrót internowanych żołnierzy 
alzackich. 


(=) Kolmar, 29 stycznia. Mniej więcej od 
tygodnia przybywają z Bazyłeji, przez 
Offenburg i Kehl do Strassburga liezne po- 
ciągi z Alzatezykami, żołnierzami armji 
francuskiej internowanymi w Szwajcarji, 
względnie zwolnionymi przez władze fran- 
enskie, » 

Żołnierze ci należący do armji franen- 
skiej przekroczyli w czerwcu ub. r. granicę 
szwajcarską i zostali w a t 
wani. Zwolnienie Alzatezyków odbywa się 
grupami po 200 osób przez członków fran- 
cukiej komi wojskowej, urzędujących na 
terenie alzackiego dworca kolejowego Ba- 
sel. Na niemieckim dworen katejowym w 
Basel Alzatezycy przyjmowani są „Prze 
niemiecką organizację, 0 Której repair nii 
wyrażają sią z uznaniem. 


Bogota, 23 stycznia. Podczas przyjęcia, 
nrządzomego przez rząd kolumbijski na 
cześć b. prezydenta tej republiki, Alfonso 
Lopez, z okazji jogo powrotu do kraju, 
wyraził się b. prezydent przeciwko zorion- 
towaniu Kolumbii w stronę Sta Zjed- 
noczonych | ostrzegał przed zbyt ścisłem 
związaniem elę z Północną Ameryką, 


Boliwja podkreśla swą neutralność. 


La Paz, 29 stycznia. Raąd boliwijski 
przedłożył ostatnio Izbie deputowanych 
projekt ustawy, zmierzającej do wnpłynię- 
cia na prasę celem objoktywnego I opokoj- 


Szwajcarji interno- 


nego oeenlanla faktów polityki obecnej. 
Chodzi przedewszystkiem rządowi o to, 
aby prasa boliwijska wyrażała się o obec- 
mym konflikcie między państwami osi a 
Anelją zupełnie objektywnie, 


Cystersi otrzymali z powrotem 
klasztor Chartreux. 


(=) Vichy, 29 stycznia. Słynny klasztor 
0O. Cystersów Grande de Chartrenx we 
Francji przeszedł znów na własność tego 
zakonu. Mnisi powrócili do gmachów kla- 
sztornych, które trzeba było poddać grun- 
townemu remontowi, ponieważ klasztor n- 
legi w ciągu 40 lat poważnemu uszkodze- 
niu. 


Upaństwowienie kolei hiszpańskiej. 


Madryt, 29 stycznia. We wtorek opubli- 
kawane w dzionniku ustaw rosperzaizonie, 
na podstawie którego wszystkio hi (i 
skie koleje żelazne zostały unaństwowione. 

Cały ruchomy i nieruchomy materjał 
koleji przechodzi z dniem 1 lutego na wła- 
sność państwa kiepańskiego, Na czele ko- 
leji stać będzie w przyszłości dyrektor ge- 
neralny koleji żelaznej i ruchu transporto- 
wego, który podlegać będzie ministrowi 
robót publicznych, 


Pielgrzymka portugalska. 


(=) Lizbona, 29 stycznia. Na zakończenie 
nroczystości z okazji 600-letniego jubileu- 
szu niepodległości Portugalji zorganizo- 
wali katolicy portugalscy, pod przewodnie- 
twem areybiskupa z Negora, pielgrzymkę 
do słynnej o EH miejscowości od- 

ustowej ku N. P. Marji w Guadalupie, ce- 
em podziękowania wraz z katolikami hi- 
szpańskimi za zwycięstwo odniesione przed 
600 laty przez armje obu krajów pod Sala- 
log. 

Piske "Z Błajadvz fowitał pielgrzymów 
na granicy i towarzyszył im aż do miej- 
scowości odpustowej. 


Nowa kometa. 


Buenos Alres, 29 stycznia. W obserwato- 
rjum astronomicznem prowincji Kordoba 
astronomowie Martin Dartayet i Jorge Ve- 
bone wraz z Armandem Ceectlio z uriwer- 
sytetu Tucuman stwierdzili podczas obser- 
wacji komety Conninghama w gwiazdo- 
zbiorze Ara ukazanie się nowej komety, 
której siła światła jest drugiego stopnia. 
Ogon komety posiada długość trzech sto- 
pni. Kometa ta jest największą, jaką do- 
strzeżono w tych szerokościach pe konie 
cie Skjellerupa z r. 1927. Nowa kometa zo- 
stała nazwana nazwiskami trzech jej od- 
krywców. 


Wkilku wierszach. 


Z Santa Cruz na Teneriffie donoszą, że 
w piątek dokonano otwarcia nowej linji 
lotniczej z Ias Palmas na Teneriffe. — 
Dzięki temu nowemu połączeniu wyspa Te- 
neriffa została włączona do, hiszpańskiej 
sieci komnuskacji powietrznej. 


* * * 


Na granicy niiasta Zombor (komitat Ba- 
czka, Jugosławja) wskutek ohsunięcia sią 
terenu zawaliło sie 15 domów. Podobny los 
nu należy tłumaczyć stale zwiększającemu 
należy tłumaczyć stale zwiekszającemu sią 
się działaniu wody zaskórnej w ostatnim 
czasie. 


Fala mrozów w Syrji. 


Bolrut, 29 stycznia. Syrja I Libanon prze” 
ływają obecnie falę silnych mrozów, jakich 
od wielu lat nie zanotowano w tych okoli- 
cach. Z południowej Syrji donoszą, że tam 
po raz pierwszy od wielu lat wilki opuściły 
góry i zeszły do wsi. We wsiach tych u- 
tworzono grupy ochronne, którym już uda- 
ło się zabić pewną ilość wilków. Samocho- 
dy na szosie w pobliżu granicy Transjor" 
danji musiały zatrzymać się i bronić kilka 
godzin przeciwko napadowi zgłodniałych 
wilków. 


KRONIKA 


Wykup kart podatku przemysiowego. 


Kraków, 29 stycznia. Zarząd Miejski 
przypomina wszystkim zainteresowanym, 
Że w myśl obwieszczenia Stadthauptmania 
z dnla 12. grudnia 1940 r. upływa z dniem 
31. bm. termin wykupna kart podatku prze- 
mysłoweno na rok 1941 przez właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych I handlo- 
wych. 

Wszyscy obowiązani do wykupna powyż- 
szych kart, winni to nezynić do końca b. 
tygodnia, gdyż w przeciwnym razie nara żą 
sie na zamknięcie swych przedsiębiorstw 
oraz ulegną przewidzianym karom. 


e Kronika żałobna. 


(Jer) Kroków, 29 stycznia. W ostatnich 
dniach zmarli w Krakowie: z Machowi- 
czów Józefa Marszałkowa. żona mistrza 
kamieniarskiego, lat 54; Józef Gąsłowski 
lat 84; z Pstrokońskich Aniela Mazanow- 
ska, wdowa po profesorze III Gimnazjum 
Ś p. Antonim, lat 86; wojelęch Mial ra. e- 

ary. Krak: Miej : "PIGKtr, lat 
63; z Górskich Marja Trzcińska wdowa, e- 
merytowana urzędniczka Urzędu Wojew. 
w Krakowie, lat 59; Czesław Obtułowicz e- 
merytowany sędzia, lat 76: Ludwika Grün- 
borg lat 29; Andrzej, Roman, Wojciech 
Plątek, przemysłowiec, b. mistrz ślusarski, 
obywatel m. Krakowa. lat 77; Bieńczycki 
Władysław z Górki Naarodowej, lat 81; po- 
grzeb odbył się z kościoła parafjalnego w 
Prądniku Czerwonym. 


(Jo) ADRESY APTEK  dyżnrujących 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Adolf Hitler 
Platz 45, tel. 125-74, Łobzowska 20 róg Bato- 
rego 1, tel. 220-15, Dietla 36, tel. 147-64. Grze- 
górzecka 9, tel. 138-57, Grodzka 17, tel. 102-08, 
Plac Matejki 2, tel. 156-11, Plae Inwalidów 
7, tel. 156-10, Madalińskiego 7, tel. 124-70, 
Rakowicka 12, tel. 114-08, Adolf Hitler Platz 
9, tel. 134-41.. 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


WIZYTA 


Powieść współczesna. 
4) 


Ogarnęły go ciemności. — Cóż u licha! 
zyż nikogo tu niema? Pewno dą jacyś 
goście, siedzą przy bridżu, a służba, korzy- 
stając z tego, wymknęła się przed dom 
czy na plotki na schodach. 
by Bię zorjentować w sytuacji, począł 
szukać kontaktu. Po chwili znalazł go i za- 
świecił lampę. W dużym, eleganckim hv- 
lu, z pigknemi boazerjami drewmianemi 7a- 
błysnął rzęsistem światłem żyrandol. Na 
ścianach wisiały stare piekne sztychv, 
przedstawiające różne sceny z życia ludu, 
jakieś dziewczęta przy studni, w wysokich 
fryzurach, w czepkach, jaeyś pasterze itp. 
postacie osiemnastowieczne. 

Do holu prowadziło troje drzwi dużych, 
biało lakierowanych, dalej był korytarz, 
który zapewne dochodził do kuchni, ła- 
zienki itd. Chaliński zapukał dosyć mocno 
w pierwsze drzwi. Zupełna cisza znalegała 
mi anie: nikt mn mie odpowiedzial. 
Wszedł do pokoju: była to pieknie urzą- 
dzona bibljoteka, z cenmemi meblami w 
stylu renesansowo włoskim. Na Ścianach 
wisiały duże ohrazy w bogato rzeżbionych 
staroświeckich ramach. dwa wielkie wenee- 
kie lustra, a na półkach szaf bibljotecznych 
różne porcelanowe i szkłanna drobiazgi o 
wielkiej, jak się zdawało  Chalińskiemu, 
wartości. 

— Kogoś musze wkońcu tutaj odszu- 
kać — powiedział głośno Chaliński. Wi- 
docznie ktoś z domu wyszedł i przez za- 
pommienie zostawił otwarte drzwi! Ale jak 
można tak mało uwagi zwracać na takie 


rzeczy! Był zdziwiony i nieco zaskoczony. ' 


Co tu robić? Ano trudno, trzebo szukać 
dalej, może jednak ktoś będzie w domu. 
Wszedł do drugiego pokoju: był to niękny 
salon, równie bogato i gustownie urządzo- 
ny. Trzeci pokój był jadalnią: wzdłuż ścian 
stały dwa niskie piękne kredense w stylu 
angielskiego Chippendale, z różnemi erebr- 
nemi przedmiotami. | i 

Chaliński szedł dalej: wszedł wkońcu do 
dużego pokoju sypialnego. Dwa łóżka sta- 
ly obok siebie, a naprzeciwko duża tuale- 
ta z dwudzielnem lustrem. Niskie dwa 
krzesełka stały opodal. Na ściamie jedmej 
wisiał duży, niezwykle oryginalny, obraz, 
przedstawiający taccerkę hiszpańską w 0- 
ryginalnym stroju. 

-- Axentowicz czy nie Axentowicz? — 
przebiegło Chalińskiemu przez głowę, gdyż 
mimo niepokojącej nieco sytyacji i dziwnej 
nieobecności gospodarza domu względnie 
kogokolwiek z jego rodziny czy służby, nie 
mógł wyrzec się zainteresowania dla sztn- 
ki. Podszedł bliżej do obrazu, aby spraw- 
dzić podpis malarza. Jednak Axento- 
wiez! — powiedział prawie głośno. Mam 
jednak wprawne oko. 3 

Nie skończył o tem myśleć, gdzy oczy 
jego padły na stolik stojący pod obrazem: 
lożała na nim kartka, na której nagryzmo- 
tonyoh było kilka słów. 

Wzrastające zdenerwowanie Chalińskkiego 

-heé rozumienia tej dziwnej sytuacji ka- 

ily mu spojrzeć na kartkę baczmie i przy- 

viaé, ©o na niej napisała jakaś niewpraw. 


: n ręka, 

Tresć kartki brzmiała: „Ktokolwiek tu 
orzyjdzie, niech nas ratuje i zawiadomi p. 
K ryskiego, Mar owska 6“, y 

Óhaliński wziął kartę do ręki, chcąc uwie. 
rzyć w to, co czytał, „Niech nas ratuje!” 
Niesłychane! Co to wszystko znaczyło? Pi- 
smo hyło nerwowe. trzesace nawet nieco w 
niektórych literach, pisane ołówkiem atra- 
mentowym, kartka była wyrwana zapewne 
z notesu. Nie więcej nie mógł stwierdzić. 
Marszałkowska 6! Tam mieszkał ktoś, któ- 


ry miał być wybawicielem. Ale kto i czyim 
wybawicielem? 

Pierwszym odruchem Chalińskiego było 
zawiadomić polieję. Zaczął nawet szukać 
telefonn, aby zadzwonić po nią. Ale już 
idąc w stronę bibljoteki, gdzie zauważy! 
telefon, wstrzymał go jakiś wewnętrzny 
głos. Może tu chodzi o rzeczy, których nie 
należy rozgłaszać? Mecenas Jerski był zna- 
ną osobistością w Warszawie, może nie na- 
leżało czynić z jego tajemnicy publicznej 
własności? Bo gdyby było inaczej, niezna- 
na ręka pisałaby o zawiadomieniu policji! 
A może zawiadomić stróża i kazać mu zba- 
dać tę sprawę? I to nie, bo gdyby o to eho- 
dziło, to tajemnicza ręka równieżby tego 
zażądała, a nie wspominała o p. Kryskim. 
, Wiec eo robić? Niema rady. trzeba po- 
jechać do tego pana na Marszałkowską 
i jemu przedstawić całą sprawę, 

„Pogasił światła i wyszedł do holn. Zga- 
sił i-tu lampe. otworzył drzwi, znów je za 
sobą zatrzasnął i zeszedł ze schodów. Cały 
dom był cichy, a jak się przekonał, z zew- 
nątrz nieoświetlony, Popełniono widocznie 
jakąś wielką kradzież, czy może jakiś na- 
pad bamdycki. Ale jakie były powody tego 
wszystkiego? Z bijącem sercem wys na 
ulieę i począł szukać dorożki. Przejężdżała 
właśnie wolno taksówka. Wsiadł i krzyk- 
nal przez napół odemknieętą szybę do szo- 
era: 

— Marszałkowska 6! Tylko prędko! 

, Za kilka minnt auto stanelo przed du- 
żym, nowoczesnym domem na ulicy Mar- 
szałkawskiej. i 

Albert Chaliński zadzwonił do bramy. 
Po chwili wyszed dozorca, okutany w zi- 
mowa futro i dużą czapę futrzaną. 

— Czy tu mieszkają państwo Kryscył — 
zapytał Chalinski. 

— A mieszkają, mieszkają — odrzekł po- 
woli stróż, widocznie nie bardzo rad z za- 
pytania. Dzisiaj, to wszyscy ino do tych 
Kryskich idą! Dom się trzęsie z tego 
wszystkiego! — Nie dopowiedział swej my- 


óli, dlaczego się dom trzesie. ale Chaliński 
dowiedziawszy się, że mieszkanie ich poło- 
żone jest na pierwszem piętrze, pospieszył 
czempredzej na schody. | 

Wnętrze domu odpowiadało jego zew- 
netrznej szacie: schody duże, szerokie, pła- 
skie były z marmuru, poręcze porządne, 
solidne. drzwi mieszkań duże, eleganckie, 
nowoczesne. Na jedynych na pierw- "em 
piętrze drzwiach widniała tabliczka: Feliks 
Kryski. Chaliński zadzwonił. Po kilku mo- 
że sekundach otworzono drzwi i przywitał 
go służący W Nienayannej liberji, © typo- 
wym, stylowym wyglądzie „wiernego słn- 
gi“ z dużego domn. Chaliński zapytał: 

-— Czy Mogę widzieć się z panem Kry- 
i Proszę zameldować mnie, oto mój 

ilet. 

— Zaraz zamelduję — odparł służący, po- 
mág? zdjąć Chalińskiemn płaszcz į starał 
się ZO zawiesić na wieszakach, które tak 
były zuwieszone różnego rodzaju okrycia- 
mi, płaszczami, futrami itd., że robiły wra- 
żenie winnego grona, na którem zwiesza 
się niezliczona ilość winodajnych kulek 
zielonych i żółtych, 

Z pokojów rozłożonych wokół hallu do- 
latywały Chalińskiego liczne głosy. śmie- 
chy. dźwięki jakiegoś walca, granego z za- 
cięciem na fortepianie. — Jakieś przyję- 
cie! — pomyślał Chaliński z niezadowols- 
niem, gdyż wyobrażał sobie. że zjnwił się 
jak Piłat w kredo w chwili, kiedy cały 
dom się weselił i bawił, a on chciał gospo- 
darza zająć sprawą eonajmniej nieprzy- 


Jemna. : 
Podszedł właśnie do lustra, aby spraw- 
dzić swój wygląd, do czego zmuszało go 
zarówno przyzwyczajenie, jak też myśl o 
tem, że znajdzie się wkrótce w dużem to- 
warzystwie i bedzie wystawiony na kry- 
tyczne spojrzenia licznych, nieznanych mu 
ludzi. W czasie tej drobnej operacji, przez 
hall przeszło kilka osób. Niezwykłej uro- 
dy młoda panna i dwaj młodzi ludzie we 
frakach. (Ciąg dalszy nastąpi). 


Pożar w fabryce. 


(Jo) Kraków, 29 stycznia, We wtore. o 
godzinie 8.08 wyjechała straż dożarna do 
fabryki Zieleniewskiego przy ul. Grzegó- 
mzecikiej, dzie zapalił się drewniany dach 
nad narzędziarnią. Pożar powstał naakutek 
niedostatecznego zabezpieczenia dachu od 
przechodzącej przez niego rury żelaznej od- 
rrowadzającej dym z pieca koksowego, u- 
¿zwanego na grzanie narzędzi, 

Pożar ugaszono przy użyciu dwóch linji 
wężowych. Spaleniu uległ dach na rrze- 
strzemi 15 metrów kw. z krokwiami. Szko- 
da wynosi oltoło 1.000 zł. W akcji natown'- 
czcj brała również udział straż pożarna 
tabryki. 


(Jo) ZDERZENIE FURMANKI Z 
TRAMWAJEM. We środę rano na ulicy 
Zwierzynieckiej koło ul. Felicjanek pod 
wóz tramwajowy linji 5, jadący w kierun- 
ku Zwierzynieckiej wpadła furmanka, na 
której znajdowali się rolnicy z Pleszewa 
Brosiowie Jan i Tomasz. Na skutek zderze- 
nia obydwaj doznali ogólnych kontuzyj o- 
raz ran ciętych głowy. Zawezweny lekarz 
Pogotowia przewiózł ich do ambulatorjum 
pogotowia, gdzie zostali zaopatrzeni, po- 
czem przewieziono ich do szpitala św, Ła- 
zarza. Konie wyszły bez szwanku, nato- 
miast dyszel u wozu i koło zostały złama- 
ne. Biraż pożarna usunęła furmankę z jezd- 
ni, celem umożliwienia ruchu tramwajowe- 


go. : 

(T0) WYPADEK W KAMIENIOŁO- 
MACH. Robotnik Franciszek Piskorz, lat 
29 z Opatkowice, zatrudniony w kamiemnio- 
łomarh przy ul. Wyłom 15, spadł z wyso- 
kości 25-motmowej, doznajac liczmych ran 
tłuczenych głowy. oraz ogólnych kontuzji. 
Zawezwamy lekarz Pogotowia udzialił mu 
omatrunku, noczem polecił przewieźć do 
szpitala św. Łazarza. 


ZEZEM. 
„Prawdziwy pech..."' 


O pechu tyle już mówiono į pisano ną 
świecie, że mogłoby zdawać się, iż temat 
ten należy oddawna uważać za wyczermpa- 


y. 

Pecha doświadczali bogaci i biedni, wiel- 
cy i mali, młodzi i starzy. 

„Pech zmieniał koleje życia artystów, ge- 
njuszów, myślicieli. 

„Od pecha zawisły niejednokrotnie zdarze- 
nia i epoki. 

Pecha bali się i boją do dzi wszyscy, bez 
wyjątku. 

Ten miał pecha — bo się urodził o cały 
jeden wiek zawcześnie. Ów, o cały wiek za- 
późno znowu zjawił się na tym padole. | 

Inny — co tu gadać dużo! Gdyby nie 
pech, ludzkość napewno pchnąłby na inne 
tory od tych, któremi kroczy... 

Ten ma pecha, bo jest zanadto zdrowy i 
nikt nie wierzy w jego chorobę, gdy mu 
tego właśnie najbardziej potrzeba... 

Tamtemu znowuż, gdyby nie miał pecha, 
okropnie przydałoby się było końskie zdro- 
wie akurat wówczas, gdy się rozchorował 
niespodzianie. 

I tak wkółko Macieju!,,. 

— Mialam pecha — skarży mię zażyłej 

rzyjaciółce starsza już dobrze panna. — 

Wyobraź sobie, chciał mnie pocałować i 
akurat musiała ciotka Klara wejść do po- 
koju, Nie braliby cię djabli, moja droga? 

— Widzisz — zwierza się złoty młodzie- 
miec przygodnemu Kkormpanowi po 20-tej 
z rzędu „kolejce“... — już byłem z nią na- 
wet „per ty“, już zgodziła sie, że ją odpro- 
wadze do jej mieszkania, aż tu, bracie, 
pech! Było już rano i musiała iść prosto do 
magazynu! Nie nosiło-by cie? ` 

A stanowisko w życiowych aspiracjach, 
a t. zw. „wybicie eię*” — o jakże często ma 
pechowi do zawdzięczenia niepowodzenie 
ma długo bardzo niekiędy nawet. Tak to 
już niestety jest i na lo nikt mie nie po- 
radzi. 

Spotkałem omegdaj pana Kazimierza, do- 
brego znajomego, muzyka i wirtuoza, człe- 
ka „do rany przyłóż”, patrzącego na świat 
trzeźwo i bez zludzeń, zapalonego amatora 
jestestw faunicznych, czyli okazów zooło- 
gicznych wszelkiego gatunku. 

Do tego stopnia zakochany jest w tej 
dziedzinie, że namyśla sie nad unicestwie- 
niem pewnego nawet złośliwego żyjątka, 
zwanego popularnie pchłą.. Że zaś trąci 
mieco filozofem pan Kazimierz, powiada, iż 
ee tu tępić okaz świata zwierzęco-mi- 
kroskopijny, skoro naprzykład taka pchła 
jest dajmy na to w stosunku do kobiet na 
tych samych i równych prawach. co mąż i 
kochanek.. A że on, jako artysta o duszy 
wrażliwej, kobiety ceni i uwielbia, wobec 
tego —ale dalej nie chciałem już słuchać... 
Albo skutkiem sugestji, albo naprawdę, od- 
niosłem wrażenie, że coś mnie gryzie w o- 
Wwoliecy niewysłowionej... A tu ulica i ludzie 
wokoło.. Ani się podrapać! Też pech! 

Otóż pan Kazimierz, pomimo. jak rze- 
klem, ustosunkowania się do życia bardzo 
realnie, — też miał niedawno pecha, choć 
mogłoby się zdawać, że takich ludzi pech 
się nie ima... 

Opowiedział mi to właśnie wtedy. 

Zamierzał kupić egzotycznego żółwia. 

Oglądał dużo gatunków, aż w jednym ze 
sklepów zoologicznych znalazł to, czego 
szukał i pragnął. Oryginalną twardo-sko- 
pu KAIR bestję, gdzieś z pod samego zwrot- 
mika 

— Kupiłem, — powiadał mi zmartwiomy, 
— ho jak ei wiadomo i jak mmie odsprze- 
dawca zapewniał, żółwie tego gatunku ży- 
ją do 300 lat. Koszt kupna więc się zawsze 
opłaca. I co ty powiesz? Zdechł mi tego 
samego dnia! Reklamowalemn. Powiedziano 
mi, że miałem rzeczywiście pecha, kupując 
go akuratnie w trzechsetna rocznicę uro- 
dzin!.. I może nie?! Fankra. 
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Wielki wieczór koncertowy w Krakowie| 


Kraków, 29 etycznie. Serdeczne przyjęcie, 
Jakle zgotoryała publiczność krakov.'ska ar- 
tystom, biorącym udział w niedawro wy- 
stawionel rewji „Zuczynamy sezon“, zachą- 
clła organizatorów imprez artystycznyc 
do urządzenia następnej imprezy, 


Będzie nią wielki wieczór koncertowy, 
którego premjera odbędzie sią w piątek, 
9 lutego. Koncert tem zostanie powtórzony 
w sobote 10 i niedzielę 11 lutego, przyczem 
7 ten ostatni dzień obok głównego "rze l- 
stawienia odbedzie się również koncert-po- 
ranek o godz. 12. 

Koncert tem będzie prawdziwą biesiadą 


dlą publiczności krakowskiej. gdyż weźmie 
w nim udział śwłatowej sławy artystka 


Ewa Bandrowska-Turska oraz Eugenja U- 
mińska | Tadeusz Zakrzewski. AkonnranJjo- 
wać będzie J. Szamotulska. 

Program komcertu będzie bardzo bogaty. 
Złożą się nań utwory Leoncavalla, Sehu- 
berta, Tartiniego, Rossiniego, Mozarta, Sa- 
rasate'a, Brahmsa, de Falla, Szymanow- 
skiego, Różyckiego, Obradorsa, De Curtisa, 
Bixio, Albeniza i t. d 

Spodziewać się należy, że publiczność 
krakowska z dużem zadowoleniem przyj- 
mie te nową próbę urozmaicenia życia kul- 
turalnego w Krakowie, tem więcej, że 
głównym punktem komeertn będzie występ 
Ewy Bandrowskiej-Turskiej, która po licz- 
nych perypetjach wojennych powróciła kil- 
ka miesięcy temu do kraju. 


Opieka nad zdrowiem człowieka pracy 


Kraków, 29 stycznia, 


pr po ja krakowskiej were 
społecznej, wybudowono w Radziszowie. 
wej leżącej przy linji kolejowej Kraków— 
Zakopane, nowe sanatorium dla gruźlików. 


Budymek, o pięknej nowoczesnej linji stoi 
na stoku nieznacznej pochyłości. Od zim- 
nych podmuchów północy chroni go gonta 
ściana lasu świerkowego, Strona południo- 
wa poddana jest całkowicie działaniu pro- 
mieni słonecznych. Całość cudownie zespo- 
lona z otaczającym krajobrazem, wzrasta 
malowniczo w otoczenie, Z werand i bal- 
konów jak również z okien pokoi mieszkal- 
nych roztacza się wspaniały widok na oko- 
lice Wzrok biegnie daleko, aż po krańce 
pepa napawa sie czarem spokoju, 
każdy atom ciała ludzkiego rozpręża się w 
cudawnem,  życiodajnem oieple słońca i 
chłonie największe dobro ziemi — zdrowie. 

Wnętrze budynku jest całkowicie przy- 
stosowane do zwalczania tej najzłośliwszej 
z chorób — gruźlicy. Czystość | przestrzen- 
nopne dla chorych Idą w parze 
zd łem wyposażeniem w nowoczesne 
urządzenia | aparaty lekarskie. Pokoje ja- 
sne i słoneczne odpowiadają wszelkim wy- 
maganiom higjeny i komfortu. Pomystowo 
pomyślana sala jadalna i wygodne pomie- 
szczenia dla personalu uzupełniają całość. 
Klimat podgórski, łagodny a suchy i bli- 
skość ży wiecznego lasu stanowią we wszyst 
kich porach roku Idealne warunki dla clę- 
żej rych, a falista różnorodność okolicy 


jest miłym, ciekawym terenem spacerów 
dla ozdrowieńców. 

Uzdrowisko jest przeznaczone dla pol- 
skich pracowników fizycznych i umysło- 
wych z dystryktu krakowskiego i radom- 
skiego, Znajdzie w nim pomieszczenie 75 o- 
sób. r r 

Stworzenie tego rodzaju placówki, pody- 
ktowane koniecznością podjęcia nieustępli. 
wej walki z niebezpieczną chorobą dowo- 
gi zrozumienia dla palących potrzeb ludz- 

ści. 

Na specjalnie siłne podkreślenie zasłu- 
guje wybudowanie sanatorjum w dzisiej- 
szych czasach. Jest wojna — gdzieś w Świe- 
cie tysiące ton żelaza obraca w gruzy 
dzieła rąk ludzkich — tu w dichym gór- 
skim zakątku powstaje słoneczne uzdro- 
wisko dla znękanych przewlekłą chorobą, 
tu właśnie rozopczeła się już praca ku od- 
budowie zniszczonego zdrowia, ku rekon- 
strukcji normalnego życia ludzkiego. 

Obecnie znajduje sią w uzdrowisku 30 
chorych. Dalsze zgłoszenia będą uwzględ- 
niane w miarę wolnych miejsc, Uroczyste 
otwarcie sanatorcjum w Radziszowie przy 
współudziale przedstawicieli władz i zarzą- 


du Ubezpieczalni Społecznej w Krakowie, 
odbył się w ostatnią sobotę. — Liczni 
mówcy zwracali się do obecnego zarządu 


Ubezpieczalni Społecznej ze słowami peł- 
nemi uznania, którego inicjatywa dopro- 
wadziłą do skutku, nietylko powstanie po- 
żytecznego uzdrowiska, ale też rozwiązania 
ważniejszych zadań Ubezpieczalni. 


Człowiek a maszyna. 


Na marginesie „wypadków w czasie pracy”. 


(Jo) Kraków, 29 stycznia. Kronika notuje 
niemal codziennie „wypadki w czasie pra- 
ey“, które niewątpliwie doszły do pewnej 
wysokiej cyfry statystycznej w latach, od- 
kąd zabrały głos NA 

Tryby ucięły robotnikowi nogę, pas 
transmisyjny urwał mu rękę, robotnik do- 
stał się między bufory wagonów i został 
zmiażdżony; nieskończony ciąg nieszczęść, 
śmierci, okaleczeń, a wszystko tragedje 
ludzkie w walce į równocześnie przy współ- 
pracy z maszynami. Wypadków tego rodzą- 
Ju nio można niejednokrotnie podciągnąć 
pod lekomyślność, czy nieuwagę robotnika, 
gdyż grają w nich rolę ułamki sekund, któ- 
re wykorzystuje maszyna złośliwy 
kształt twórczego ducha ludzkiego, wyma- 
"aj ekwiwalentu za jego wysiłek i pra- 

Stosunek człowieka do maszyny nie opie- 
Ta się jak w odniesieniu do zwierząt na 
gile, tresurze, czy dobroci, ale zastał usta- 
lony na czasie | precyzyjnej dokładności. 
Tutaj abstrakcyjne pojęcia jak zaufanie, 
przeczucia, sympatje nie odgrywają żadnej 
roli. Panem sytuacji jest pewnik, matema- 


tyezny aksjomat wypracowany cyfrowo, 
wyeksperymentowany ludzkim mózgiem, 
oparty na prawach fizyki i matematyki. 

wiadomość tej pracy i wysiłku uwień- 
czona pozytywnym rezultatem, daje czło- 
wiekowi z jednej strory poczucie własnej 
siły intelektualnej, nieograniczonych mo- 
zliwości twórczych, a z drugiej stawia 
pa problemem zmechanizowania życia, 
tóre eo ipso prowadzi do zanikania jed- 
nych dziedzin. bardziej wartościowych, na 
korzyść drugich. 

Niemniej jednak współpraca człowieka z 
maszyna polega na równomiernym wysił. 
ku, ale bardziej poszkodowany zostoje 
zawsze człowiek. Jakkolwiek maszyna ule- 
ga zużyciu, jednak każdą jej poszczególną 
część, jako też całość, można zastąpić no- 
WĄ, podczas gdy wyczerpania jednego mó- 
zgu nie można zastąpić drugim, gdyż mózg 
ludzki odbiega od standardowych szablo- 
TA produkowanych przez stalowe obra- 

larki, 

Człowiek jest najekonomiczniejszym mo- 
torem, gdyż jeśli chce, nie musi trwonió 
swej energji niepotrzebnie, podezas gdy 


maszyna wymaga stałych ulepszeń, któ- 
rych najwazniejszem zadaniem jest zaosz- 
czedzenie energji W rywalizacji pracy 
człowieka z maszyna, człowiek nie potrafi 
jej pokonać, natomiast może nią kierować, 
a kierownictwo to wymaga wysiłku mózgu. 

Powstaje pytanie, czy taka wspólnota 
pracy mle zabije ducha ludzkiego? Bez- 
względnie istnieją działy pracy, w których 
ani siły fizyczne, ani duchowe nie znajdują 
wlaściwsgo wyładowania. Natura ludzka 
jest stworzona do czynów coraz to nowych, 
zawierających pierwiastki twórczości i po- 
siępu i tem się różni od maszyny. 

Człowiek automat, powiedzmy ten, który 
całe życie nie innego nie robi, jak tylko n. 
p. sortuje Śrubki stalowe, może źżdziałać 
w.ele dobrego, lecz nie stworzy nic nowego. 
Nieustannie, choćby drobne tylko, ulepsze- 
wia, dokonywane przez człowieka, składają 
sie na calość, która ciągle przed uaszemi 
oczyma zmienia obrązy. Maszyny pomaga- 
ja nam wydatnie w pracy, ale jest to za- 
sługą tysiecy robotników, techników, inży- 
nierów. 

Zmiana między człowiekiem a maszyną 
po latach pracy jest nieuchwytną, jeśli 
chodzi o człowieka. Mógł się zestarzeć, 
zbrzydnąć czy wypięknieć, ale jego ducho- 
we walory, najprawdopodobniej z latami 
nabrały większej potęgi napięcia, podczas 
gdy maszyna dobrze zachowana posiada 
aa tę samą wartość, jak przed 
aty. 

Człowiek dysponuje nieograniczoną zdol- 
nością powi ania zasobów wiedzy | re- 
produkowania jej z powrotem, Pracy umy- 
słu mie można mierzyć ilością wykonanej 
czynmości, lecz siłą napięcia, która potrafi 
rozwiązać zagadnienia na zawsze ukryte 
dla maszyny, a sięgające tajników ziemi 
1 iamych światów, 


Czy wiecie, że .... 


dlo ustrzeżenia się 
przed naśladownictwami 
umieszczono na tablet- 
kach Aspirin znak 


Z Warszawy i okolicy. 


Dwie śmiertelne oflary napadu 
bandycklego. 


Na mieszkanie wdowy po rolniku Ant. 
Popławskiej we wsi Wólka Wybraniecka 
(pod Mińskiem Mazowieckim) napadło kil- 
km bandytów uzbrojonych w rewolwery i 
karabiny. Po steroryzowaniu i związaniu 
domowników bandyci zrabowali ubrania, 
bieliznę, biżuterję, gotówkę i artykuły ży- 
wnościowe wartości około 2.000 zł. W chwili 
kiedy bandyci usiłując zbiec zaprzęgali ko” 
nia do sanek Popławskiej, ta wybiwszy 
szybę w oknie wszczęła alarm. Na krzy. 
kobiety przybiegł sąsiad Jan Biernacki. 

Odjeżdżający bandyci oddali kilka strza- 
łów z rewolwerów i karabinów, zabijając 
na miejscu Popławską i Biernackiego. O 
napadzie powiadomiono wójta gminy, któ- 
ry zawiadomił o dokonanym napadzie po- 
licję w Mińsku Mazowieckim i Wołominie. 
Jadący na miejsce wypadku policjanci na- 
tknęli się na drodze na bandytów. Nastą- 
piła wymiana strzałów, w czasie której zo- 
stał zabity herszt bandy Jan Tkaczyk, po- 
szukiwany za udział w szeregu napadów, 
dokonanych w Mińsku i okolicy, a dwaj 
polieianci, Aleksander Bienko i Alfons 

atkowski zostali ranni. 

Przy zabitym bandycie znaleziono dwa 
rewolwery i krótki karabin. Za pozostały- 
mi bandytami, którzy zbiegli, korzystając 
z ciemności i ukryli się w pobliskim lesio, 
trwa pościg, 


IE RE a ZE 


Co grają w kinach? 


Kino WANDA Św. Gertrudy 5 


wyświetla do czwartku, dnia 30 b. m. 
film p. t.: 


„BOSKA JETTA” 


W rolach tytułowych: 
Grethe Weiser — Viktor de Kowa 


l Marina v. Bitmar — W. Plaul Krüger 
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— ZGINĄŁ 
pies doberman 
brązowy, suczka, 
Odprowadzić za 
wynagrodzeniem: 
Ustronie 10. 
8274 


UNIEWĄŻNIAM 
dowód osobisty, 
wydany przez — 
Kraków na na- 
zwisko Aleksan- 
der Kleszcz, 


KAWĘ 
zlernistą przył 
mują do palenia, 
Stanisław Wachel 
sklep kolonialny 
Kraków, Dluga 
53. 8093 


278k 


Przybory szewskie 


poleca hurtownie Firma H. BRONNER 
w Krakowie, ul. Dietla 48 — Tel. 169-86 


pod Zarządem komisarycznym 


ZUGZELINO NAM 
chorób kobiecych 
Dr. JAN zie | Pomyłki w druku wyni- 
MUMD przepro- 


kłe z powodu nlewyraźnego 
I nieczytelnego plema nie 
będą uwzględniane przy ra- 
klamacjach. 

KAKAO PWN 


wadził się: Zwie. 
rzynieoka 7, go- 
dziny ordynac. 
8—4 popol. 2428 


PRASUJĘ, 
nicuję — oapra 
wiam — wszelka 
garderobę męską 
damską. szybko 
solidnie. Kraków 
św. Marka 20 10 

3180 


kupimy w większych ilościach 
przy stałej dostawie. Zgłosze 
nia: Kraków, Skrytka poczto- 
wa 90. 870k 


UNIEWAŻNIAM 
zgubiony dowód 
osohisty na na. 
zwisko Cyganik 
Władysław, wy- 
dany przez Magi- 
strat Kraków Nr 
4772/36, 3451 


POGOTOWIE 
ELEKTRYCZNE: 
éw Jana I8. 

8280 


UNIEWAŻNIAM 
metrykę  urodze. 
nią, wydaną 
przez Urząd pa. 
rafjalny Tenczy. 
nek na nazwisko 
Aleksander 
Kleszcz. 3463 


UNIEWAŻNIAM 
książką z Kasy 
Chorych i prze- 
pustkę na nazwi- 
sko Panoś Anna, 

3440 


czy? 
Wyrienileś już 
swoje plyty. Ma- 

ły Rynek 4. 
3488 


KAPELUSZE 
damskie | męskie 
przerabiamy we- 
dług najnowszych 
fasonów. Fabry- 
ka kapeluszy — 
Raków. Stradom 


o 2805 
JE 
E 
q 
E 


nasz 


0 skuteczności reklamy przeko- 


w Gońcu Krakowskim. 


Poważne przedsiębiorstwo przemy- 
słowa 


4 


okazji natychmiastowego nabycia 

następujących maszyn: 

1 kompletnej maszyny do 
wycinania Keksów, 
połączonej ewentualnie 
z maszyną do wałkowania clasta, 

1 maszyny do zarabiania 
ciasta 

1 maszyny do bicia planu, 
ewentualnie dwuramiennej, 

1 trójwałcówki 
800—1000 mm. dł., 25—55 mm. Śred., 

1 pompy odśrodkowej 
elektryczne 
do motoru na 6 KM, 

I nożyc uniwersalnych 
do cięcia blachy. 

Spieszne oferty składać należy 

w Administracji Gońca Krakowskie- 

go pod szyfrą „388k“, 388k 


się, ogłaszając slę częściej 


Czy wiesz — że na ekra 


znajpopułarniejszych Kinoteatrów 


krakowskich ukaże się w piątek 31 sty- 
cznia b. r. najnowszy polski film p.t.: 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


nie jednego 


Nr. 24. Ozwartek, 30 stycznia 1941. 


PRZEZ ŁZY DO SZCZĘŚCIA?? 


SZCZEGÓŁY W PROGRAMIE! 


Uwaga! 


OJ 
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niemiecko-polskiej MARCZEWSKIEGO (Adolf Hitler-Platz 9, telefon 101-14), obejmu e m. n. także: JĘZYK NIEMIECKI od 
podstaw, z gramatyką, ortografią, konwersacją, korespondancią, maszynopismo ' daje sumienne, gruntowne 
gotowanie do zawsze popłatnego zawodu. Znajomość języka niemieckiego ani matura przy przyjęciu nie wymagana. WPISY TERAZ 


wszechstronne przy 
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